
W reczmcę września

Manifestacje młodzieży
psteiefi niemieckiej

V7ARSZAWA (PAP)
„'Tgdy więcej wojny” — 

pod 'tym hasłem w 18 roczni­
cę wybuchu drugiej wojny 
światowej młodzież dwóch 
zaprzyjaźnionych krajów — 
Pobki i NRU zamanifestuje 
swoją wolę walki o utrzyma­
nie pokoju na świecie.

1. IX. — w rocznicę pamięt 
ncgo września — w sali kon­
gresowej PKiN odbędzie się 
zgromadzenie młodzieży War­
szawy. Uczestniczyć w nim bę­
dzie również delegacja Z wiąz 
ku Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej (FDJ). W tym samym 
dniu w stolicy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Berlinie odbędzie się manife­
stacja pokojowa młodzieży 
niemieckiej, w której weźmie 
udział kilkuosobowa delegacja 
ZMS, ZMW i ZHP.

Międzynarodowe wiece mło­
dzieży odbędą się również w 
rocznicę września w Szczeci­
nie, Zielonej Górze i Jeleniej 
Górze, a w NRD — w Rostok 
ku. Frankfurcie n. Odrą i Gór 
litz,

1 września po obu stronach 
granicy nad Odrą i Nysą mło­
dzież polska i niemiecka roz­
pali ogniska pokoju.

Piloci polscy 
na święcie 
wojsk lotniczych &SRB

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Ministra 

Obrony Narodowej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej 28 bm. wyjechał do NRD 
zespół Artystyczny Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego 
pod kierownictwem mjr. Leo­
polda Kozłowskiego. Weźmie 
on udział w święcie kultury i 
sportu wojsk lotniczych NRD. 
Zespół wystąpi w Cottbus i 
kilku innych miejscowościach, 
prezentując swój nowy, osta­
tnio przygotowany program. 
Wizyta potrwa do 3 września.

Oprócz artystów, na święto 
lotników niemieckich udaje się 
grupa naszych pilotów, którzy 
dadzą pokaz pilotażu na samo­
lotach odrzuto.wych.

Wyrok
w procesie
pleszewskim

(OD SPECJALNEGO 
WYSŁANNIKA „GŁOSU”) 
Pomimo późnej pory, plac przed

gmachem sądowym zaległy tłumy 
mieszkańców Kalisza w oczekiwa­
niu na ogłoszenie wyroku w to­
czącym się tutaj procesie piesze w- 
skim.

Z chwilą wejścia na salę sę­
dziów, zapanowało ogólne podnie­
cenie — największe na ławie oskar 
żonych. Grześ jak zwykle siedzi 
odwrócony tyłem do publiczności. 
Po odczytaniu wyroku na moment 
przybladł, zagryzając usta. Barto­
sik nie potrafił ukryć zdenerwo­
wania. Z jego twarzy znikł u- 
śmiech, jaki towarzyszył mu pra­
wie przez cały czas procesu. Każ- 
mierczyk z źle markowanym sto­
ickim spokojem przyjmuje wyrok.

Padają pierwsze słowa przewod­
niczącego sądu: W imieniu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu Ośro 
dek w Kaliszu, na posiedzeniu w 
postępowaniu doraźnym uznał win 
nym Stanisława Grzesia rabunku 
na sklep GS w Jedlcu i skazuje 
go na 3 lata więzienia. Za napad 
na plut. MO Grzesiaka skazuje go 
na karę śmierci, za zamordowanie 
4 pracowników KZPT oraz rabu­
nek pieniędzy na sumę 335 tys. zl 
skazuje go na karę śmierci. Łącz­
nie za wszystkie te czyny sąd wy­
mierzył osk. Grzesiowi karę śmier 
ci oraz utratę praw publicznych i 
obywatelskich praw honorowych 
na zawsze.

Osk. Bartosika sąd uznał win­
nym rabunku sklepu G. S. w Jedl­
cu i skazał go na karę 3 lat więzie 
nia. Za współdziałanie w napadzie 
na plut. MO Grzesiaka sąd ska­
zał na dożywotnie więzienie, a za 
pomoc jaką udzielił Grzesiowi w 
morderstwie 4 osób — 15 lat wię­
zienia. Łącznie sąd wymierzył ka­
rę dożywotniego więzienia oraz 
utratę praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na zaw­
sze. Osk. Kaźmierczyka za udzie­
loną pomoc Grzesiowi przy krwa­
wym napadzie na pracowników 
KZPT sąd skazał na karę 15 
lat więzienia z zaliczeniem dotych­
czasowego aresztu oraz utratę 
praw na okres 5 lat.

W stosunku do wszystkich oskar 
żonych sąd orzekł przepadek mie­
nia pochodzącego bądź z kradzie­
ży bądź nabytego ze zrabowanych 
pieniędzy.

Florian MACIASZCZYK
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Wzruszające przy kłady ofiarności
i przywiązania

emigracji polskiej do ziemi rodzinnej
WARSZAWA (PAP) ‘
Niedawno mieszkańcy wsi podkrakowskiej Jadowniki Mokre 

obchodzili uroczystość oddania do użytku nowowybudowanej szkoły 
i remizy strażackiej. Na uroczystość tę przybyli goście zza oceanu 
— b. mieszkańcy tej wioski, a obecnie nasi rodacy zamieszkali w 
Chicago. Szkoła i remiza to ich dar dla mieszkańców Jadowników.

Niejedyny, to przykład o- 
fiarności i przywiązania na­
szej emigracji do rodzinnej 
ziemi. W Stanach Zjednoczo­
nych istnieje np. Związek 
Podhalan. Ta jedna z licz­
niejszych w USA organizacji 
polonijnych składa się z sze­
regu klubów, m. in. należy 
do niej Klub Czarnodunaj- 
czan. I oni, podobnie jak 
Klub Jadowniczan, postano­
wili pomagać rodzinnej wio­
sce. Z przesłanych dotych­
czas przez klub funduszów od 
budowano kościół, a istnieją­
cy we wsi komitet, na które­
go ręce płyną dary zza ocea­
nu, myśli obecnie o budowie 
szpitala.

„Aby nikt nie musiał opu­
szczać wsi w poszukiwaniu

Syryjski minister spraw za­
granicznych Salah Bitar o- 
świadczył na konferencji pra­
sowej w Damaszku, że u źródła 
napięcia w stosunkach między 
Syrią a USA leży doktryna 

Eisenhowera.
Fot. — CAF
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POLSKI PEN CLUB

przyznał doroczną nagrodę 
literacką przeznaczoną dla 
tłumaczy literatury polskiej 
na języki obce. Jury, pod 
przewodnictwem Jana Pa- 
randowskiego, przyznało tę 
nagrodę pisarzowi jugosło­
wiańskiemu — Julije Bene- 
sić.

Pisarz nagrodzony został 
za całokształt swej działal­
ności przekładowej. Ten wy 
bitny tłumacz i znawca na­
szej literatury przełożył na 
język serbski szereg najwy­
bitniejszych dzieł piśmien­
nictwa polskiego.

MINISTERSTWO
SPRAWIEDLIWOŚCI

projektuje zwołanie we wrze 
śniu br. narady prezesów 
sądów wojewódzkich i wię­
kszych sądów powiatowych 
z terenu całego kraju. Na 
naradzie ma, być omówiony 
problem, walki z nadużycia­
mi gospodarczymi i speku­
lacją.

pracy“ — oto dewiza innego 
z kolei klubu, zrzeszającego 
b. mieszkańców wTsi Lipnice 
Murowane w woj. krakow­
skim. Ludzie ci, mając żywo 
w pamięci przykre chwile roz 
stania się z rodzinną ziemią, 
postanowili wybudować we 
wsi zakłady ceramiczne, aby 
w ten sposób zapewnić mie­
szkańcom, możliwość zarob­
ku na miejscu.

Dowodem przywiązania do 
rodzinnej ziemi jest również 
w ten sam sposób wznoszona 
szkoła w Dęblinie i szpital #w 
Wietrzychowicach.

Przykłady te, to jedna z 
wielu form pomocy, jaką po­
stanowiła nieść Polsce nasza 
emigracja. Tak np. w Sta­
nach Zjednoczonych i Kana­
dzie, od roku działają komi­
tety przeprowadzające zbiór­
kę na różne fundusze prze­
znaczone dla rodzinnych 
stron. Akcja ta zatacza coraz 
szersze kręgi i przynosi wie­
le wzruszających dow7odów 
przywiązania do kraju. Zbiór 
ka wśród emigracji na Pom­
nik Bohaterów' Warszawy 
przyniosła już ponad milion 
złotych.

Nie ilość jednak zebranych 
pieniędzy jest najważniejsza. 
Doniosłe znaczenie ma fakt, 
że coraz więcej działaczy po­
lonijnych, dziennikarzy i zwy 
kłych obywateli pochodzenia 
polskiego zamieszkałych za 
granicą, zrozumiało, że „Pol­
sce najbardziej potrzebne są 
maszyny i narzędzia”. Arty­
kuły pod tym i temu podob­
nymi tytułami można zna­
leźć coraz częściej na łamach 
prasy polonijnej... „Zaraz po 
wojnie — czytamy w’ jednym 
z takich artykułów zamiesz- 
szczonym w „Głosie Polek”, 
wychodzącym w Stanach 
Zjednoczonych — kraj był 
zniszczony i obdarty ze wszy 
stkiego przez wrogów. Cokol­
wiek słało się wTtedy do Pol­
ski było tam pożądane. Dziś 
warunki się zmieniły, w Pol­
sce jest jeszcze dużo biedy, 
ale nikt tam nie umiera z gło 
du i pomoc amerykańska, je­
śli ma być skuteczna, musi 
być planowań-, i racjonalna.

Rządowy projekt ustawy
upraszczającej zarządzanie

gospodarką komooaioa
WARSZAWA (PAP)
Do laski marszałkowskiej 

wpłynął rządowy projekt usta­
wy o zmianie właściwości w 
zakresie niektórych spraw z 
dziedziny gospodarki komunal­
nej.

Projekt przewiduje zmiany 
w dwóch dekretach: Z dnia 
26. 10. 1945 r. o rozbiórce i na­
prawie budynków zniszczo­
nych i uszkodzonych wskutek 
wojny oraz z dnia 10. 12. 1952 
r. o wykończaniu i nadbudowie 
niektórych budynków mieszkał 
nych.

Proponowane zmiany (w wy 
padku pierwszego dekretu) do­
tyczą przelania na prezydia po 
wiatowych (miejskich) rad na­
rodowych dotychczasowych u- 
prawnień prezydiów wojewódz 
kich rad narodowych do prze­
kazywania innym osobom do 
naprawy budynków nie napra­
wionych przez właściciela; do­
tyczą one także (w* wypadku 
drugiego dekretu) oddahia do
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Chłopi całego kraju obchodzą 
swe doroczne święto plonów — 
dożynki. Najbardziej malowni­
czą częścią uroczystości są po­
chody dziewcząt z dożynkowy­
mi wieńcami. Nie wiadomo, co 
bardziej ściąga spojrzenia ob­
serwatorów: ustrojone kwia­
tami i wstęgami sploty zbożo­
wych kłosów, czy też... uśmie­
chnięte buzie niosących je 
dziewcząt. W każdym '^zie a- 
plauz widzów jest bardzo ży- 

wiołowy i gorący.
Fot — CAF

^uzasadnione zyski przedsiębiorstw
kosztem społeczeństwa 

godzą w interesy wszystkich ludzi pracy
OPOLE (PAP) cen wyrobów, często poprzez
Zwalczaniem nieuzasadnio- różne oszukańcze machinacje, 

nego pobierania wyższych cen Np. Raciborskie Zakłady Prze 
za wyroby produkcji spółdziel mysłu Spożywczego w ten spo 
czej, terenowej i prywatnej sób w ciągu jednego kwarta-
zajął się Wydział Ekonomicz­
ny KW PZPR w Opolu. Aktyw 
partyjny, złożony z księgo­
wych, przeprowadził kontrolę 
w kilkudziesięciu przedsiębior-
stwach, wybierają przede dzania w błąd Wojewódzkiej 
wszystkim te, które uzyskują Komisji Cen co do kalkulacji,
niewspółmiernie wysokie zyski 
w stosunku do planowanych. 
Stwierdzono i‘ ok. 70 proc, 
spośród tych zakładów za­
wdzięcza dodatkowe zyski nie­
uzasadnionemu podwyższaniu

decyzji prezydiów powiato­
wych (miejskich) rad narodo­
wych spraw związanych z prze 
kazaniem wykańczania, względ 
nie nadbudowy. budynków 
mieszkalnych radom narodo­
wym, organom administracji 
lub jednostkom gospodarki 
uspołecznionej w przypadkach 
stwierdzenia, że właściciel nie 
wykonał wyznaczonych mu 
prac. Proponuje się również 
przekazanie przez wojewódz­
kie rady narodowe do decyzji 
prezydiów powiatowych (miej­
skich) rad narodowych orzeka­
nia o przejęciu budynku na 
własność państwa, jeśli koszty 
wykończenia względnie nadbu 
dowy przekroczyły 59 proc, 
wartości budynku.

W miastach wyłączonych z 
województw prezydium miej­
skiej rady narodowej może 
swoje uprawnienia przekazać 
prezydiom dzielnicowych rad 
narodowych.

Poseł Ziemi Poznańskiej
minister SPYCHALSKI 

rozstrzygał wczoraj
bolączki Poznania i mieszkańców
(lnf. wł.) •
Jak się dowiadujemy, w 

dniu wczorajszym o godz. 11 
przybył samolotem do stolicy 
Wielkopolski — poseł Pozna­
nia, min. obrony narodowej 
M. Spychalski.

Komunikat
m nisterstwa handlu USA

NOWY JORK (PAP) 
Ministerstwo handlu USA 

podało do wiadomości, że po­
cząwszy od środy 28 bm. zła­
godzona została kontrola na wy 
wóz towarów amerykańskich 
do Polski. Odtąd eksporterzy 
amerykańscy nie będą musieli j 
zwracać się o licencje ekspor- 
tdwe na wywóz wielu artyku­
łów niestrategicznych do Pol­
ski.

łu uzyskały 312 tys. zł docho­
du zamiast planowanych 70 
tys. zł.

Obok faktów pobierania wyż 
szych cen w drodze wprowa-

ujawniono też wypadki nieli­
czenia się z ustalonymi cena­
mi.

Po dojściu do wniosku, iż 
sytuacja taka wytworzyła się 
przede wszystkim w wyniku 
nieudolnej pracy Wojewódz­
kiej Komisji Cen, aktyw par­
tyjny wysunął propozycje, któ 
re mają na celu położenie kre 
su obecnemu stanowi rzeczy. 
M. in. zaproponowano, aby 
w skład kolegium WKC wcho­
dzili rzeczoznawcy z poszcze­
gólnych dziedzin produkcji «- 
raz aby komisja miała do dys 
pozycji pracowników, którzy 
konfrontowaliby przedkładane 
WKC materiały kalkulacyjne 
ze stanem faktycznym, bezpo­
średnio w przedsiębiorstwach. 
Duże usługi mógłby WKC od­
dać pawilon, w którym gro­
madzono by wszystkie wyroby 
produkowane w województwie 
Spełniałby on rolę jakby ar­
chiwum, ułatwiającego rozezna 
nie w kształtowaniu się cen. 
Nieodzownym bowiem warun 
kiem sprawnej pracy WKC 
przy ustalaniu cen jest zna­
jomość cen takich samych wy 
robów już znajdujących się w 
sprzedaży.

Jesteśmy przekonani, że rów 
nież w Poznaniu Woj. Kom. 
Cen miałaby pole do popisu i 
niewątpliwie tego rodzaju ini­
cjatywa podjęta w Opolu zna­
lazłaby gorące poparcie, a tak­
że bezpośrednią pomoc ze stro 
ny społeczeństwa poznańskie­
go. Np. poprzez komitety skle­
powe itd. — red.

Gen. Spychalski odbył kon­
ferencję z przedstawicielami 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania. Tematem obrad 
miały być sprawy odstąpienia 
miastu przez wojsko niektó­
rych obiektów i sprawy prze­
sunięcia wojska do innych 
pomieszczeń.

Odbyło się ponadto w dniu 
wczorajszym posiedzenie Pre­
zydium Zespołu Poselskiego 
Ziemi Poznańskiej. Minister 
Spychalski rozmawiał także z 
architektami, kierownikami 
Wojewódzkiego Zarządu Ar­
chitektoniczno - Budowlane­
go — inż. inż. Lendzionem i 
Sufrydem, przyrzekając po­
moc .w rozwiązaniu istotnych 
trudności naszych urbani­
stów, na. które natrafiają oni 
rn. in. w Kaliszu i Pile, (pż)

Gabinąt przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania, za biurkiem u- 
rzęduje jego zastępca — Zyg­
munt Wolniewicz. Z prawej 
strony w fotelu siedzi szczu­
pły, przystojny mężczyzna w 
nopielatym garniturze. To mi 
nister obrony narodowej — 
gen. Marian Spychalski przyj 
mu je skargi i zażalenia mie­
szkańców Poznania.

Ob. Henryk Paiczewski 3 
całym zaufaniem zwrócił się. 
do naszego posła o pomoc, 
żonie jego ukradziono przed 
trzema laty pieniądze, które 
pobrała z banku na wypłatę. 
Mimo, że ujęto napastników, 
musi je zwrócić jako „winna” 
ich utraty —- tak brzmi wy­
rok.

I Gen. Spychalski uważnie 
I wysłuchuje wywodów żalące- 
! go się, przegląda różne doku­
menty i w końcu stwierdza: 
„Jest możność odpracowania 
tej kwoty”. Następnie przeka 
zuje sprawę zastępcy przew. 
Wolniewiczowi, zobowiązując 
go do udzielenia ob. Palczew 
skiemu pomocy.

Oto jedna z kilkudziesięciu 
spraw, z którymi zwrócono 
się w dniu wczorajszym do 
gen. Spychalskiego. Inne 
sprawy, to przede wszystkim 
mieszkaniowe (w których, 
niestety, rzadko kiedy gene­
rał może udzielić pomocy), 
zwolnienia z pracy, odszko­
dowania za zajęcie terenu 
przez wojsko itp. Od godziny 
16 do późnego wieczora poseł 
Ziemi Wielkopolskiej wysłu­
chiwał zażaleń swoich wy­
borców. Szkoda tylko, że zwra 
cano się często ze sprawami, 
którymi tylko niepotrzebnie 
zajmowano mu czas, bo na­
prawdę niewielka ich ilość za 
sługiwała na interwencję 
gen. Spychalskiego. (V)

Ośrodek Kulłury 
i Informacji NRD 
w Warszawie

Wieczorem 28 bm. odbyło 
się w Warszawie uroczyste 
otwarcie óśrodka Kultury i 
Informacji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, zorga­
nizowanego staraniem Towa­
rzystwa Łączności Kultural­
nej z Zagranicą w Berlinie. 
Celem ośrodka będzie krzewie 
nie postępowej kultury ca­
łych ‘Niemiec, informowanie 
społeczeństwa polskiego o o- 
siągnięciach sztuki, nauki i 
tecTThiki NRD, a tym samym 
sprzyjanie zacieśnianiu wię­
zów przyjaźni i współpracy 
między obu naszymi naroda­
mi.

W uroczystości otwarcia o- 
środka wzięła udział w dele­
gacja kulturalna z NRD.

Ze strony polskiej na uro­
czystości obecny był m. in. 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw za­
granicznych — Adam Rapac­
ki.

W czasie uroczystości prze­
mówienia wygłosili przewod­
niczący niemieckiej delegacji 
kulturalnej wicemin. kultury 
NRD — prof. dr Hans Pisch- 
ner oraz wicemin. kultury i 
sztuki PRL — Tadeusz Zaor­
ski.

Prace Ośrodka zainauguro­
wał występ doskonałego kwin 
tetu Erbena z NRD, który 
wystąpił z wiązanką utworów 
Mozarta.



U
W dniu, gdy w Paryżu do­

niesiono o akceptacji przez sta 
łą Radę NATO całokształtu 
propozycji rozbrojeniowych Za 
chodu, które mają być przędło 
żonę w Podkomisji Rozbrojenia 
wej jeszcze w bieżącym tygod­
niu, Agencja TASS opubliko­
wała wiadomość o pomyślnym 
dokonaniu w ZSRR próby z 
międzykontynen ta Inym poci­
skiem rakietowym. W aspekcie 
tego komunikatu dzienniki i a- 
g-encje snują rozważania na te­
mat perspektyw dalszych roko­
wań rozbrojeniowych.

Brytyjski
, News Chronicie”

pisze w związku z tym:
„Po długich i żmudnych nego­

cjacjach między mocarstwami za­
chodnimi, ttada NATO wyraziła 
zgodę na plan Zachodu, dotyczący 
częściowego rozbrojenia. Po przed 
stawieniu tego planu Rosjanom, 
rozpoczną się rzeczywiste rokowa­
nia między Wschodem i Zacho­
dem odnośnie rozbrojenia, będą­
cym dla świata problemem o ży­
ciowym znaczeniu. Zachód uzna­
jąc już przewagę ZSRR w dziedzi­
nie zbrojeń klasycznych nie może 
już więcej pretendować do prze­
wagi na poły zbrojeń nuklearnych. 
Broń odstraszająca, wymazana zo­
stanie w ten sposób ze słownika 
dyplomacji Zachodu, a wzniowio- 
ne rokowania londyńskie znajdą 
się pod znakiem komunikatu ra- ! 
dzieckiego”.

* ą: * .

„YorRshre Po:4*
zastanawia się, czy

„fakt, że obydwie rywalizujące 
ze sobą grupy mocarstw posiadają 
znajomość i środki, niezbędne dla 
produkcji broni odstraszającej, nie 
zwiększa szans osiągnięcia przez 
te mocarstwa porozumienia w spra 
wie zapewnienia światu pokoju i 
czy fakt ten nie wpłynie na skło­
nienie ich do opracowania proje­
ktu kładącego kres produkcji bro­
ni nuklearnej, przez co uchroni 
się świat przed ostatecznym zni­
szczeniem.”

W krajach skandynawskich 
wzrasta zainteresowanie popie 
raną przez Związek Radziecki 
propozycja. Polski i NRD w 
sprawie przekształcenia Morza 
Bałtyckiego w morze pokoju.

Fiński dziennik
„Kensa Uvtśset”

stwierdza, że
„kraje socjalistyczne podejmują 

poważne wysiłki mające na celu 
wyłączenie Bałtyku z ewentual­
nych konfliktów wojennych i 
przekształcenie go w morze po­
koju. Starania te odpowiadają 
również interesom Finlandii.”

* ¥ *
Szwedzki

„Ny Dag"
pisze:

„Polityka neutralności naszego 
kraju posiada poparcie przygnia­
tającej większości narodu. Może 
udałoby się osiągnąć w takiej, 
czy innej formie neutralizację Bał 
tyku. Utworzenie pokojowej lub 
neutralnej strefy Morza Bałtyc­
kiego przyczyniłoby się do zapo­
bieżenia wojnie. Inicjatywa rzą­
du szwedzkiego w tym kierunku 
byłaby całkowicie zgodna z poli­
tyką zagraniczną kraju.”

* * *
Ciekawe uwagi, jeśli chodzi 

o aktualny wciąż problem Sy­
rii, podaje waszyngtoński ko­
respondent dziennika

„Le Monde”
Pisze on, że USA* nie zamie­
rzają w chwili obecnej wysu­
wać się, jeżeli chodzi o Syrię 
na pierwszy plan, aby „nie zao 
strzać reakcji nacjonalistycz­
nej mas arabskich". Pragną 
one natomiast — dzięki obec­
nej podróży podsekretarza sta­
nu Hendersona zorientować się 
w formach akcji do jakiej mo­
gliby być skłonni sąsiedzi Sy­
rii i zapewnić ich o moralnym 
i materialnym poparciu. Zda­
niem „Le Monde" w chwili o- 
becnej USA dążyć będą do 
kompletnej izolacji politycznej 
i ekonomicznej 'Syrii, do utrzy­
mania. wojny nerwów i monto­
wania zamachu od wewnątrz. 
Wojna nerwów prowadzona 
jest przede wszystkim, rękami 
sąsiadów Syrii — Iraku, Liba­
nu, Jordanii i Turcji. Nie o zna 
cza to rzecz jasna, że jeżeli nie 
będzie innego wyjścia i Stany 
Zjednoczone dojdą do wniosku, 
że to się opłaca, nie mogłyby 
one zdecydować się na prowo­
kację i doprowadzić do starcia, 
między Syrią i jej sąsiadami, 
co pozwoliłoby im, powołując 
się na założenia doktryny Ei­
senhowera, interweniować przy 
pomocy użycia siły.

Opr. F. B.

Odpowiedzialność za
próbnych wybuchów bomb 
atomowych i wodorowych

spada na mocarstwa zachodnie
Oświadczenie rzqdu radzieckiego w sprawie 

rokowań rozbrojeniowych

kontynuowanie

LONDYN (PAP) x
Jak już donosiliśmy, na wtorkowym posiedzeniu Podkomisji 

Rozbrojeniowej ONZ przedstawiciel ZSRR, Zorin złożył w imieniu 
rządu radzieckiego dłuższe oświadczenie w sprawie rokowań rozbro­
jeniowych.

Na wstępie Zorin zaznaczył, 
iż od przeszło 10 lat w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych toczą się rokowania w 
sprawie rozbrojenia. Już wiele 
lat istnieje Komisja Rozbroje­
niowa ONZ i jej Podkomisja, 
którym Zgromadzenie Ogólne 
NZ powierzyło zadanie o wiel­
kiej doniosłości: opracować 
międzynarodowy układ rozbro 
jeniowy. który zapewniłby za­
kaz broni atomowej i wodoro­
wej oraz znaczną redukcję 
zbrojeń i sił zbrojnych państw 
przy objęciu tych posunięć kon 
troią międzynarodową.

Przechodząc następnie do 
omówienia działalności Podko 
misji Rozbrojeniowej delegat 
ZSRR podkreślił, iż działalność 
jej nie dała dotychczas pozy­
tywnych wyników.

Rząd ZSRR — powiedział 
dalej Zorin — zdając sobie 
sprawę z wagi zadań stojących 
przed Podkomisją i ze swej od 
powiedzialności wobec naro­
dów uważa za swój obowiązek 
wyjaśnić, jakie stanowisko 
zajmuje w sprawie rozbroje­
nia i jak ocenia .toczące się w 
tej sprawie rokowania. '

Kolejna część oświadczenia 
poświęcona jest propozycjom 
dotyczącym niezwłocznego 
przerwania doświadczeń z bro 
nią atomową i wodorową.

Po podkreśleniu, iż Związek 
Radziecki opowiada się za cal-{ 
kowitym i bezwarunkowym i 
zaprzestaniem doświadczeń z i 
bronią jądrową, oraz przypom! 
nieniu radzieckiej propozycji^ 
przerwania tych doświadczeń 
chwilowo przynajmniej na o- 
kres 2—3 lat, Zorin ustosunko 
wał się do propozycji państw 
zachodnich z 21 sierpnia. Nie 
odrzucając formalnie propo­
zycji ' w sprawie przerwania 
doświadczeń z bronią atomo­
wą i wodorową — powiedział 
on — Stany Zjednoczone rów­
nocześnie sprowadzają do zera 
możliwość osiągnięcia porozu­
mienia wiążąc sztucznie reali­
zację tego posunięcia z innymi 
posunięciami w dziedzinie roz 
brojenia, których uzgodnienie 
napotyka znaczne trudności 
wynikające również ze stano­
wiska zajmowanego przez pań 
stwa zachodnie.

Dyskusja w Podkomisji w 
sprawie przerwania doświad­
czeń z bronią jądrową dowo­
dzi, że odpowiedzialność zu 
kontynuowanie doświadczal­
nych wybuchów bomb atomo­
wych i wodorowych spada cał 
kowicie na rządy państw za­
chodnich, a przede wszystkim 
USA i Wielkiej Brytanii.

Z kolei Zorin omawia wy­
siłki ZSRR zmierzające do is­
totnej redukcji sił zbrojnych, 
zbrojeń i wydatków na cele 
wojskowe.

Niektórzy powiedzą, że prze­
cież i Związek Radziecki zbroi 
się i przeznacza niemałe środ­
ki na cele obronne. Jest to 
prawda. Rozumie się jednak 
samo przez się, że ZSRR, po­
dobnie jak i inne miłujące po 
kój państwa, nie może nie li­
czyć się z tym, że wokół jego

są bezpośrednio -wymierzone 
przeciwko ZSRR i innym pań­
stwom socjalistycznym.

Rząd radziecki uważa, że w 
chwili obecnej należy poświę­
cić uwagę takim posunięciom, 
które przyczyniłyby się do 
zmniejszenia napięcia między­
narodowego, rozwoju współ­
pracy między państwami, roz­
szerzenia stosunków ekono­
micznych i kulturalnych, zlik­
widowania dyskryminacji w 
dziedzinie handlu. W polepszę 
niu stosunków między państwa 
mi niemałą rolę mógłby ode­
grać zakaz propagandy wojen 
nej, zwłaszcza propagandy u- 
życia’ przeciwko tym czy in­
nym państwom broni atomo­
wej i wodorowej. Rezolucja w 
sprawie zakazu propagandy 
wojennej, uchwalona ' przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ w 
1947 r„ nie jest wykonywana. 
Tylko w Związku Radzieckim i 
w niektórych państwach przy­
jęto ustawy przeciwko pro­
pagandzie wojennej.

Szczególnie doniosłe znacze­
nie dla zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego i stworze-

Plenum KC
Komunistycznej Partii

PRAGA (PAP) 
Korespondent PAP donosi: 
W Bratysławie odbyło się 22

i 23 sierpnia Blenum KC KPCz 
poświ&gatie ocenie wykonania 
uchwaWłutowego Plenum KC 
KPCz (w sprawie efektywno­
ści gospodarki) oraz kwietnio­
wego Zjazdu KPS. Prasa sło­
wacka opublikowała obszerne 
sprawozdanie z obrad Plenum 
oraz treść uchwalonej na nim 
rezolucji.

Na Plenum referat o wyko­
naniu uchwał KC KPCz i pod

nia atmosfery zaufania między 
państwami miałby zakaz broni 
jądrowej, znaczna redukcja sił 
zbrojnych i zbrojeń państw, 
zlikwidowanie obcych baz woj 
skowych na terytorium innych 
państw.

Dalej oświadczenie rządu ra 
dzieckiego mówi o konieczno­
ści wciągnięcia do dyskusji nad 
sprawami rozbrojenia w orga­
nach ONZ większej liczby 
państw reprezentujących róż­
ne kontynenty i różne systemy 
społeczne, co • pozwoliłoby na­
dać tej dyskusji charakter bar1 
dziej obiektywny.

W chwili obecnej — głosi 
oświadczenie — istnieją real­
ne możliwości osiągnięcia po­
rozumienia co do niektórych 
najbardziej palących kroków 
w dziedzinie rozbrojenia, mo­
żliwości zapobieżenie niebezpie 
czeństwu wojny atomowej. 
Rząd ZSRR ponownie zwraca 
się do rządów USA, W. Bry­
tanii, Francji i Kanady z pro­
pozycją, by przed osiągnięciem 
porozumienia w innych spra­
wach dotyczących rozbrojenia, 
niezwłocznie porozumieć się co 
do* palących początkowych po­
sunięć w zakresie rozbrojenia.

Rząd radziecki proponuje 
przede wszystkim osiągnięcie 
porozumienia w sprawie na­
tychmiastowego i bezwarun­
kowego przerwania doświad­
czeń z bronią atomową i wo­
dorową, albo w sprawie cza­
sowego przerwania tych do­
świadczeń na 2—3 lata wraz z 
ustaleniem odpowiedniej kon­
troli, bez łączenia tego posu­
nięcia z urzeczywistnieniem in 
nych posunięć w dziedzinie 
rozbrojenia.

Rząd radziecki proponuje
także osiągnięcie porozumienia 
w sprawie realizacji częścio­
wych kroków w zakresie roz­
brojenia. przewidujących wy­
rzeczenia s;ę przez państwa 
użycia broni atomowej i wo­
dorowej, redukcję do ustalo­
nych poziomów sił zbrojnych 
państw, redukcję zbrojeń i 
budżetów wojskowych poszczę 
gólnych państw, redukcję s'łnoszeniu efektywności gospo 

darki słowackiej wygłosił Czlo! zbrojnych USA, ZSRR. Anglii 
nek Biura KC KPS Pavol Mej i i Francji w Niemczech oraz 
ling. W obradach wziął udział ‘ ustalenie międzynarodowej 
sekretarz KC KPCz Vratislav j kontroli nad realizacją posu- 
Krutina. i nięć w dziedzinie rozbrojenia.

Radziecki pocisk
międzykontynentalny
Wynalezienie przez uczo­

nych radzieckich międzykon- 
tynenfcalnego pocisku i po­
myślnie przeprowadzone z 
nim próby, świadczą o no­
wym, ogromnym kroku na­
przód, jaki uczyniła nauka i 
zbrojeniowa technika. Komu 
nikat TASS, wydany w tej 
sprawie uczynił na całym 
świecie ogromne wrażenie i 
jest omawiany przez całą pra 
sę, jako wydarzenie o nie­
zmiernej doniosłości — wy­
darzenie komentowane dziś 
zarówno przez ekspertów woj 
skowych we wszystkich szta­
bach, przez polityków wszy­
stkich stronnictw, i przez 
zwykłych ludzi wszystkich 
krajów.

Być może, iż wielu nasuną 
się wątpliwości, które można 
by pokrótce tak ująć: w 
Londynie obraduje Podkomi 
sja Rozbrojeniowa ONZ, 
Związek Radziecki składa 
propozycje i oświadczenia 
zmierzające do zahamowania 
wyścigu zbrojeń, do zaprze­
stania prób z bronią termo­
jądrową, do zakazu broni a- 
tomówej, krótko mówiąc — 
do zasadniczego odprężenia, 
które dałoby porozumienie w 
sprawie rozbrojenia. I ten 
sam Związek Radziecki pra­
cuje nad udoskonaleniem bro 
ni termojądrowej, przepro­
wadza z nią eksperymenty i 
to nie kiedy indziej tylko w 
czasie trwania obrad Podko­
misji Rozbrojeniowej. Czy nie 
ma w tym jakiejś głębokiej 
sprzeczności? Czy nie jest to 
w gruncie rzeczy jakaś dru­
ga polityka Związku Radziec 
kiego zaprzeczająca składa­
nym deklaracjom? Czy nie 
jest to nowym wkładem do 
wyścigu zbrojeń?

Pocisku takiego — jak pi­
sze prasa zachodnia — nie 
mają jeszcze Stany Zjedno­
czone, ani Wielka Brytania.

Spece wojskowi ocenią fakt 
ten od strony fachowej — my 
poprzestańmy na razie na 
politycznej treści komunika­
tu agencji TASS. Wprowa­
dza on nowy element do sto­
sunków między wielkimi mo­
carstwami. „Zachód — jak 
pisał brytyjski dziennik 
„News Chronicie" — uznając 
już przewagę ZSRR w dzie­
dzinie zbrojeń klasycznych 
nie może już dłużej preten­
dować do przewagi ha polu 
zbrojeń nuklearnych."

Co to znaczy? Związek Ra­
dziecki. który wytrwale, kon­
sekwentnie występuje na a- 
renie międzynarodowej z pro 
pozyc j ami rozbro j eni owymi 
dysponuje w tej chwili bro­
nią, jakiej jeszcze nie posia­
da^ Zachód, bronią nad którą 
Zachód dopiero pracuje. W 
związku z tym używany w ję 
zyku dyplomatycznym mo­
carstw zachodnich termin 
„broń odstraszająca" traci 
sens. Lecz pomimo tej prze­
wagi rząd radziecki oświad­
cza, iż dążyć będzie nadal do 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie zaprzestania prób i 
zakazu broni atomowej, na 
temat całokształtu proble­
mu rozbrojenia. Tak więc no 
wy element siły Związku Ra­
dzieckiego w niczym nie zmie 
nia jego dotychczasowej po­
lityki. Nie ma on służyć, ani 
wzmaganiu wyścigu zbrojeń, 
ani zwiększaniu napięcia. 
Służyć ma jedynie — jak 
stwierdza komunikat radziec 
ki — obronie bezpieczeństwa 
państwa radzieckiego. A w 
szerszym ujęciu — powinien 
on lepiej niż kiedykolwiek 
unaocznić londyńskim inter­
lokutorem Związku Radziec­
kiego anachronizm wojny. 
Gdy, to zaś zostanie osiągnię­
te odległość do porozumienia 
rozbrojeniowego znacznie się 
skróci.

, Pechowe" nazwisko

Nowe wnioski obrony Hartmana
Wczorajsza rozprawa wykazała 

m. in. że zarówno pewne miejsco­
wości, jak 1 nazwiska, nie przyno­
szą szczęścia swym mieszkańcom, 
noszącym „pechowe” nazwisko. 
Chodzi o kolebkę Juliana Cha- 
chłowskiego — krakowskie Piaski 
Wielkie oraz kilka innych osób o 
nazwisku Chachłowskl.

Trio Chachłowskich, nie spowi­
nowaconych zresztą z oskarżonym 
w sprawie Hartmana i innych, 
uświetniło wczorajszą rozprawę 
swymi zeznaniami. Antoni — 
potknął się wraz ze swym wspól­
nikiem Mazurem na kradzieży mię 
sa. Ich obydwie żony, również wy 
stępujące wczoraj w charakterze

Na porządku dziennym -ALGER
Rząd Bourges - Maunoury 

przygotował projekt ustawy re 
gulującej status Algeru. Pro­
jekt ten czynił z Algeru auto­
nomiczne państwo, będące czło 
nem planowanej Federacji 
Francusko - Północno - Afry­
kańskiej. Projekt ten jednak­
że został zarzucony wobec 
sprzeciwu Lacoste‘a, ministra 
rezydenta w Algerze oraz w 
związku z opozycją, jaką na­
potkał w partii niezależnych. 
Lacoste i występujący w imie­
niu niezależnych Duchet o- 
świadczyli, że nie zgadzają 
się z żadną federacją, która oy 
— silą rzeczy — nadawała Al- 
gerowi charakter pewnej od­
rębności i tym samym uderza- 

granic utworzono, łańcuch baz j łaby w zasadę, na której opie-
wojskowych USA 
bazami NATO ora 
towania wojenne USA i ich 
sojuszników w ramach NATO 
jak o tym niejednokrotnie o- 
świadczali sami przedstawicie­
le dowództwa tego agresywne­
go ugrupowania militarnego.

Prezydent 
Ho Chi Minh 
przybył do Pekinu

PEKIN (PAP).
W środę, 28 bm. przybył do Pęki 

nu samolotem „Tu-104” prezydent 
Demokratycznej Republiki Wletna 
mu Ho Chi Minh, powracający do 
kraju z podróży po krajach socja­
listycznych.

Na lotnisku powitał go zastępca 
przewodniczącego CHRL Czu Teh 
w towarzystwie przedstawicieli 
partii komtóiistycznej i rządu.

nazwanych i ra się kolonialistyczna prawi- 
że przygo- i ca: Alger jest francuski i sta- 

nowi integralną część Francji. 
' Na konferencjach jakie Bo­
urges - Maunoury przeprowa­
dza z przedstawicielami wię­
kszości rządowej — komuniści 
i poujadyści są z nich wyłączę 
ni — nie wraca się już do sta­
rego projektu, a podstawę dys 
kusji stanowi projekt nowy, 
który nie zmieniając zasadni­
czego statusu Algeru wprowa­
dza jedynie podział admini­
stracyjny oparty na decentra­
lizacji. Przewiduje on miano­
wicie podział Algeru na czte­
ry lub pięć rejonów, z których 
każdy miałby swoje „zgroma­
dzenie terytorialne”, a dla roz 
strzygania ogólnoalgerskich za 
gadnień powstać by miało w 
drodze wyborów bezpośred­
nich „zgromadzenie koordynu­
jące”. Przewiduje się także 
ogólnoalgerski organ władzy

wykonawczej pod przewodnic­
twem ministra, mianowanego 
przez rząd francuski.

Lecz — jak słychać — tak­
że i ten projekt spotkał się z 
opozycją. Z rezerwą odniósł 
się do niego były premier Ed­
gar Faure, a niezależni odrzu­
cili zasadę władzy wykonaw­
czej Algeru. wyrażając jedno­
cześnie obawę, że nowy pro­
jekt nie uwzględnia dostatecz­
nie interesów Europejczyków 
w Algerze.

W tych warunkach rozmowy 
premiera z przedstawicielami 
stronnictw nie reprezentowa­
nych w rządzie trwać będą 
prawdopodobnie do 1 wrze­
śnia. a ewentualny wykrysta­
lizowany tekst nowego projek­
tu znajdzie się na porządku 
dziennym rady ministrów do­
piero w pierwszej połowie 
przyszłego miesiąca.

Lecz to odroczenie wiąże się 
nie tylko z przeszkodami, ja­
kie napotyka projekt rządowy, 
lecz także z podróżą ministra 
Pineau, który w czwartek u-

nic, co mogłoby dawać nadzie­
ję na szybkie rozwiązanie pro­
blemu. Nie ma przede wszyst­
kim uznania prawa samosta­
nowienia dla narodu algerskie 
go.

Rozmowy w stolicach Ame­
ryki Łacińskiej mają dla rządu 
francuskiego szczególne zna­
czenie. W ubiegłym roku na 
komisji politycznej ONZ kra­
je arabskie złożyły wpiosek o 
przyznanie narodowi alger- 
skiemu prawa do samostano­
wienia. 36 krajów głosowało 
za Wnioskiem, 27 przeciwko, 
14 wstrzymało się od głosowa­
nia. Francja otrzymała wów­
czas, jak wiadomo, „termin 
ulgowy” do pokojowego załat­
wienia sprawy ałgerskiej. U- 
biegły okres nie przyniósł 
wszakże nic, co przybliżałoby 
rozwiązanie tej sprawy. Woj­
na w Algerze raczej się zaogni 
ła. Natomiast analiza .zeszło­
rocznego glosowania w ONZ 
przekonała Paryż, że decydu­
jące znaczenie mieć będzie dla 
delegacji francuskiej na ONZ 
pozyskanie głosów państw A-

biegłego tygodnia udał się do* meryki Łacińskiej. I to jest
kilku stolic, Ameryki Łaciń­
skiej, aby rozmowy tam prze­
prowadzone ukoronować kon­
ferencją z Dułlesem w Wa­
szyngtonie, gdzie jest oczeki­
wany dnia 7 września. Mini­
strowi Pineau wygodniej jest 
w rozmowach operować bar­
dzo płynnym projektem usta­
wy dla Algeru. Służyć to ma 
nawet za argument, że Francja 
nie chce niczego narzucać. Ale 
argument ten nie należy do 
najmocniejszych, ponieważ w 
programie algerskim nie ma

głównym celem .misji ministra 
Pineau. Konferencja z Dulie- 
sem natomiast prowadzić ma 
m. in. do wyjaśnienia stano­
wiska, jakże mają zamiar za­
jąć na ONZ Stany Zejdnoczc- 
ne. Departament stanu bowiem 
zawiadomił rząd francuski, żem
jeżeli \nal ONZ nie przedstawi 
on żadnefgo konstruktywnego 
rozwiązania problemu alger- 
skiego, Stany Zjednoczone 
wstrzymają się od głosowa­
nia.

T. R.

świadków zwróciły się przez Wła­
dysława Chachłowskiego, brata 
Antoniego, do Juliana Chachłow­
skiego z prośbą o „pomoc”. Wkrót 
ce, zjechał do Piasków Hartman, 
podający się za prokuratora i w 
rozmowie z Ireną Chachłowską, 
zapewnił ją, że kwota 8 tys. zło­
tych za „załatwienie” tej sprawy 
nie jest bynajmniej wygórowana. 
Ohachłowska zapłaciła swą „dolę” 
bez zwłoki, natomiast Mazurowa 
zmuszona była sprzedać pierścion- 
ki, by za uzyskane 3 tysiące, ściąg 
nąć „łaskę” Hartmana, dla swego 
męża.

Interesy mięsne nie przynosiły 
powodzenia mieszkańcom Piasków. 
Doświadczyła tego na sobie 
Agnieszka Mazurowa (drugie pe­
chowe nazwisko), którą zatrzyma­
no za handel mięsem, pochodzą­
cym z nielegalnego uboju. Mięso 
to pochodziło z „produkcji” Ta­
deusza Bilskiego oraz niejakich 
Brożka i Szczurowskiego. Pierw­
si dwaj składali swe zeznania w 
charakterze świadków, w dniu 
wczorajszym „ratując” nie tyle 
Mazurową, ile siebie, skontaktowa 
li się z Julianem Chachłowskim, 
wręczając mu 4 tysiące zł dla „ko­
goś" kto wszystko załatwi; istotnie
— załatwił: Mazurowa po kilku 
dniach zwolniona została z aresz­
tu, z powodu braku dowodów wi­
ny, zaś trzej producenci raz jeden 
tylko złożyli ceremonialną wizytę 
w krakowskiej prokuraturze, skąd 
wyszli bez jakiegokolwiek szwan- 
ku dla ich „dobrego” imienia... 
Również Temida okazało się łaska 
wa dla Stefana Przedzika z Pias­
ków, którego zamknięto za niele­
galny handel skórą.

Sprawa toczy ■się wg utartego 
szablonu: żona Przedzika, jej brat
— Ziernicki, Julian Chachłowskl, 
spotkania z Hartmanem, zaliczka 
w gotówce i Przedzik opuszcza wię 
zienie po 3 dniach od chwili ska­
zania go przez Komisję Specjalną.

Wczorajsi świadkowie uwinęli 
się gracko, co pozwoliło na wcześ­
niejsze zakończenie rozprawy. Jej 
finałem były nowe wnioski obroń­
cy Hartmana. Obrona domagała się 
im. in. przesłuchania przez sąd 2 
lekarzy krakowskich, u których 
niegdyś leczył się Hartman oraz
— katowicki adwokat Tadeusz Hof, 
a który w okresie okupacji bronił 
Hartmana oskarżonego przez nie­
mieckie władze okupacyjne o ła­
pownictwo! Szereg innych osób 
wskazanych przez obronę, ma ew. 
ustalić, iż firma Beegelsack, w któ 
rej pracował Hartman w okresie 
okupacji była zwykłą firma spędy 
cyjną, a nie jak zeznał Hart­
man — jakąś' zakonspirowaną pla­
cówką Abwehry oraz, że Hartman 
nłe zmieniał swej narodowości, 
jak również nie był nigdy dekon- 
spirowany przez kontrwywiady 
polskich organizacji podziemnych, 
walczących z okupantem.
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wnego Ipim
JOZEF KONECKI

redaktor naczelny 
„Głosu Wielkopolskiego’

Alarm przeciwpowodziowy

Chciałbym za­
cząć od po­

dziękowa­
nia. Należy się 

ono naszym Czy 
telnćkom dają­
cym tak często — listownie, 
telefonicznie czy osobiście — 
w tej czy innej formie do­
wody zaufania do dzienni­
karzy „Głosu", do redakcji. 
I — pragnę Was zapewnić — 
że nie ma krzty przesady w 
tw . rrzeniu, że to Wasze za­
ufanie stanowi dla nas nie tyl­
ko zachętę do pracy, ale i cz/n- 
n:k cementujący skromny ze­
spół dziennikarski wokół zro­
zumienia prawdy, iż odpowie­
dzialność spadająca na jego 
barki jest wielka, że stawia 
ona przed każdym z nas wy­
sokie wymagania.

W imię tej właśnie prawdy 
prągnę podzielić się dziś z Wa­
mi kilkoma spostrzeżeniami, 
które — być może -— okażą się 
dla obu stron pożyteczne.

Był okres, gdy prasa — w 
tym także „Głos Wielkopolski" 
— stanowiła coś na kształt biu
letynu urzędowego, obwieszcza­
jącego wszem i wobec stano­
wisko najróżniejszych instytu­
cji. Od dziennikarza prowadzo­
nego za rączkę, nie wymagano 
samodzielności myślenia i pu­
blicznej obrony jego sądów 
Naturalną więź z Czytelnikami
— zastąpiono sztucznie zbudo­
wanym i pc .„rzymywanym ru­
chem korespondentów-’ tzw. ro- 
botn/iezo-chłcpskieh. Wyznaczo­
no redakcji rolę jeszcze jedne­
go biura skarg i zażaleń, zu- 
rzędniczając ją i pozbawiając 
możliwości szerszego spojrze­
nia.

Ten okres należy do prze­
szłości. Uważny czytelnik ,;Gło- 
su“ zapewne już to dawno 
spostrzegł. Czytelnikom naszym 
znane są bowiem nazwiska 
dziennikarzy, dających wyraz 
swym poglądom — publicznie 
w artykułach, felietonach, re­
portażach, czy komentarzach
— odważnie i rzeczowo walczą­
cych o interes społeczny i spo­
łeczne dobro.

Jedni z Was podzielają ich 
punkt widzenia — inni — 
mniej lub bardziej, naszym 
zdaniem, słusznie — pole­
mizują z nimi. Ale to właśnie 
stanowi istotę zmiany: uznanie 
niezaprzeczalnej prawdy, iż 
nie ma dwu identycznie ukształ 
tcwanych i identycznie myślą­
cych ludzi, że tylko drogą wy­
miany poglądów można dojść 
do rozwiązań możliwych do 
zaakceptowania przez więk­
szość. Rola dziennikarza-p u- 
b 1 i c y s t y nie polega więc na 
pouczaniu, lecz na sygnalizo­
waniu problemu, przemyśleniu 
go wraz z Czytelnikiem, zapro­
ponowaniu nawet koncepcji roz 
wiązań i poddaniu całego tego 
materiału myślowego pod osąd 
publiczny.

Żeby jednak można było co­
kolwiek podać sądowi opinii 
publicznej — trzeba ją przed­
tem zapoznać, możliwie jak naj 
bardziej rzeczowo, z samym 
meritum s-prawy. Stąd też uwa­
żamy, iż rolą dziennikarza-i n- 
formatora jest relacjono­
wanie wydarzeń, złożenie spra­
wozdania z ich przebiegu, moż­
liwie jak najbardziej wiernie 
i zgodnie ze społecznym inte­
resem.

I tu często — zwłaszcza 
ostatnio — dochodzi do niepo­
rozumień. Ta czy inna osoba, 
dotknięta, iż wymieniono ją w 
sprawozdaniu, przybiega do re­
dakcji, by dochodzić swojej 
prawdy, tak jak ona ją rozu­
mie. Ba! nawet stara się ta 
czy inną drogą wywrzeć nacisk 
na redakcję, zmusić ją do bez­
krytycznego przyjęcia cudzych 
racji. Nieporozumienie jest po­
dwójne : po pierwsze — nie wy­
starczą gołosłowne zapewnie­
nia •— prawdy trzeba wówczas 
dowieść, a redakcja milsi to 
możli wie najwszechstronniej 
zbadać; — po drugie — dzien­
nikarz nie jest ani prokurato­
rem, ani sędzią by wyrokować 
o tym, czy subiektywna praw­
da, wypowiedziana- np. na ze­
braniu, pokrywa się z prawdą 
obiektywną ; dzdennikarz-s p r a 
woz dawca może co najwy­
żej wyrazić swój sąd na 
podstawie przebiegu tego 
np. zebrania, a więc również 
sąd subiektywny. Nie domagaj­
my się przeto od informa­
tora źródłowego opracowa­
nia problemu — relacja jest 
tylko relacją! Informator prze­
kazuje czytelnikom sumę uzy­
skanych od jego rozmówców 
informacji co najwyżej podbar­
wioną opinią, jaką on, dzień -

nikarz, wyrobił 
sobie w’ trakcie 
tych rozmów. 
Publicysta na­
tomiast n i m 
chwyci pióro,

nim wyraz’ swój sąd — spraw­
dza, konfrontuje,'docieka; szu­
ka obrazu możliwie najbar­
dziej zbliżonego do obiektywnej 
prawdy.

A jeśli okaże się, że dzienni­
karz popełnił błąd, że nie miał 
racji? Wówczas trzeba go o 
tym przekonać. Z pewno­
ścią potrafi publicznie skory­
gować swój punkt widzenia i 
uczynić wszystko, by naprawić 
to, co —' mimo najlepszych 
swych chęoi — zepsuł. Bo jego 
zadaniem — w interesie spo­
łecznym — jest odnalezienie i 
ujawnienie źródeł' i swoich błę­
dów,

• Czy to oznacza zwolnienie, 
redakcji od wymogu zajęcia 
stanowiska w ważnych dla spo­
łeczeństwa sprawach? Oczywi­
ście — nie. Wówczas jednak, 
gdy pragniemy zająć stanowi-

| Motto:
„I religię mamy rzymsko- , 

katolicką i alfabet łaciński. ■ 
Kołtun nasz .staje na czwo­
raki wobec byle mydłka, | 
byle z Zachodu. Ale wódę i 
żłopie inaczej. Absolutnie (

i po wschodniemu".
Jerzy Putrament —

„Trybuna Ludu” 
z dnia 29. bm.

sko — sprawę ba'’'my na tyle 
wszechstronnie, na ile pozwa­
lają na to nasze możliwości i 
dobra wola naszych rozmów­
ców, rozważamy' ją na posie­
dzeniu kolegium i dopiero wte­
dy ogłaszamy na łamach. Przy­
znacie, że to nie jest to samo 
co... sprawozdanie. I innymi 
musi być mierzone kryteriami.

Ale — zdarza się — nie J 
wszyscy liczą się z tymi pro- | 
stymi regułami pracy dzienni- j 
karskiej. Bywają i tacy, którzy ! 
nie liczą się nawet ze... sło- i 
wami. Stąd takie np. głosy, że i 
dziennikarze są... przekupni. 
Rzecz ciekawa, gdy w pewnym 
wypadku do autora takiego 
stwierdzenia wystosowaliśmy 
list domagający się dowodów 
lub podania, choćby jednego 
nazwiska przekupnego dzien­
nikarza — autor w ogóle nie 
odpowiedział. A przecież, gdyby 
okazało się, że dziennikarz jest 
przekupny — bez chwili waha­
nia usunęlibyśmy go z zespo­
łu; mało tego - — taki człowiek 
byłby zdyskwalifikowany jako 
dziennikarz na zawsze. Bo taka 
jest właśnie specyfika za­
wodu dziennikarskiego — nie 
może być dziennikarzem ten, 
kto działa nie w interesie spo­
łecznym, lecz np. z chęci osobi­
stego zysku. Warto by nasi 
oszczercy o tym wiedzieli.

Oczywista, nie są to jedyne 
przykłady uprzykrzania życia 
dziennikarzom, dążenia do zdy­
skredytowania ich. Można by 
je mnożyć — począwszy od 
dźwięcznych, a niecenzuralnych 
wryzwisk, a na „pieszczotli­
wych" epitetach o pozbawio­
nych logiki mąciwodach „a la 
americaine" — skończywszy.

I w tym jednak zjawisku 
uprzykrzania życia dziennika­
rzom można znaleźć racjonalne 
jądro. Ludzie przecież różnią 
się i w ramach tego samego 
światopoglądu — punktami wi­
dzenia. Trudno więc wymagać, 
by nawet nasi przyjaciele we 
wszystkim się z nami zgadzali. 
Tak już jest. I to także w na­
szym redakcyjnym rachunku 
uwzględniamy. To nie ozndcza 
jednak, że rezygnujemy z na­
szego dziennikarskiego credo, 
że zaniechamy szermowania- 
piórem, zgodnie z racjami naro­
dowymi i internacjonalnymi, 
politycznymi i społecznymi — 
nie „a la americaine", lecz 
„a la polonaise".

Nie chcemy tylko ani po­
uczać Czytelników, ani zastę­
pować władz. Nie chcemy być 
urzędem. Chcemy być redak­
cją tj. zespołem ludzi ułat­
wiającym kontakt — mówiąc 
skrótowo — „góry" i „dołów" 
w obopólnym, a raczej wspól­
nym interesie; chcemy służyć 
Polsce Ludowej, w jak naj­
szerszym tego słowa znaczeniu; 
chcemy z Wami, Czytelnicy, 
bez względu na stanowiska, ja­
kie zajmujecie w hierarchii 
społecznej, rozmawiać na 
lamach „Głosu" — bez „dęto- 
logii", pustosłowia i sloganów. 
Po to, by w codziennym życiu 
wraz z Wami budować wytrwa­
le ten socjalizm, który się lubi.

Staramy się to czynić — ku 
Waszemu zadowoleniu — zgod­
nie z naszym przekonaniem i 
dziennikarskim sumieniem.

Po powrocie z urlopu za­
stałem na biurku plik li­
stów. Wszystkie nawiązy­
wały do artykułów o pla­
dze pijaństwa* oraz do nie-' 
dawnej podwyżki cen na 
napoje alkoholowe. Segre­
gując korespondencje z nie 
małym zdziwieniem stwier 
dziłem, że... Czytelnicy po­
konali Czytelniczki .w sto­
sunku 2:1. Oczywiście w... 
ilości nadesłanych listów. 
No, cóż kobiety wolą raczej 
mówić niż pisać. Chociaż 
na pewno mają niejedno 

. do powiedzenia i napisania 
na temat pijaństwa swo­
ich mężów, synów, przyja­
ciół.

Jestem przekonany, że na te 
mat szerzącej się plagi pijań­
stwa .mają też wiele do powie 
dzenia przedstawiciele miej­
scowych władz i publicznych 
instytucji, niestety, ich gło­
sów próżno by szukać pośród 
redakcyjnej poczty...

W listach znalazłem sporo 
postulatów niesłusznych. Nie 
będę jednak z nimi polemizo­
wał. Ograniczę się jedynie do 
odpowiedzi na niektóre intere­
sujące pytania. A. więc...

— Czy ostatnia podwyżka 
cen na alkohol — to jedyny 
środek walki z plagą pijaństwa 
i jakich skutków spodziewano 
się po podwyżce?

Rząd decydując się podwyż­
szyć ceny na napoje alkoho­
lowe zdawał sobie sprawę, że 
nie jest i nie może to być 
jedyny środek zwalczania al­
koholizmu. Podwyżka — co 
zresztą podkreślono wyraźnie 
w komunikacie rządowym — 
miała na celu przede wszyst­
kim zahamowanie dal­
szego wzrostu spożycia al 
kohełu. Cel ten zostanie zapew 
ne osiągnięty. Na jak długo — 
wykaże praktyka. Zależeć to 
będzie przede wszystkim od 
postawy całego społeczeństwa 
i zainteresowanych organizacji 
społecznych. Wiadomo bp- 
wiem, że samymi środkami 
administracyjnymi — podkreś 
larrt to jeszcze raz — nie zdo­
łamy zwalczyć zarazy pijań­
stwa.

Dlatego też rząd postanowi! 
przeznaczyć więcej pienię 
dzy na walkę z alkoho­
lizmem. W tym celu powo­
łany zostanie specjalny zes­
pół ludzi, który osądzi na ja­
kie kierunki walki z alkoho­
lizmem wydać dodatkowe fun 
dusze, aby walka ta przynio­
sła pożądane rezultaty.

■— Dlaczego podwyższono 
ceny tylko o 15 proc, i dlacze­
go podrożało również wino, 
niegdyś bardzo zalecane i re­
klamowane?

Ostatnia podwyżka cen na 
napoje alkoholowe jest naj­
niższą z podwyżek dokonanych 
u nas po wojnie. Jest oczywi­
ste, że każda podwyżka cen 
obciąża dodatkowo budżet nad 
ożywających alkoholu. Nie­
mniej stanowi ona zarazem 
pewien hamulec spożycia; 
przyczynia się do tego, że pi­
jakowi może zabraknie na

*) patrz: „Glos” nr 18S i 189. — 
artykuły pt. „Przepiliśmy 100 tys. 
„Warszaw”, „Trzy razy więcej 
niż przed wojną!!!”.

„ostatniego”, który położyłby 
go do rynsztoku. Podwyższenie 
cen np. o 50 proc, spowodowa­
łaby rozwój nielegal­
nych wytwórni alkoholu 
(bimbru), który, jak wiemy, 
jest szczególnie szkodliwy dla 
zdrowia. Zresztą jeszcze przed 
podwyżką, znane były fakty, 
że .nałogowy alkoholik, jeśli 
nie miał pieniędzy na wódkę 
— używał... fioletowego pły­
nu oznaczonego trupią czasz­
ką.

Jeśli idzie o wina, to podro­
żały tylko takie, które zawiera 
ją powyżej 11 proc, alkoholu. 
Faktem — i to bardzo smut­
nym — jest jednak to, że u nas 
produkuje się wina o wyższym 
procencie alkoholu. W rezulta­
cie wina nie są u nas napojem 
deserowym, jak za granicą, 
lecz służą do upijania się 
we Francji n.p. 6 0 proc, spo­
żywanego wina zawiera p o- 
niżej 8 proc, alkoholu). 
Wzrost cen na wina powinien 
zahamować wzrost pijaństwa 
wśród wyrostków, dla których 
napój ten był i jest jeszcze ła­
two dostępny.

Poza tym, gdyby nie podnie­
siono cen na wina — "towar 
ten ■ stałby się przedmiotem 
spekulacji ( vide — niedawno 
wykryta afera n.oszczowa), 
sprzyjałaby temu relacja cen 
pomiędzy obowiązującymi za 
wódkę (po podwyżce) i wino.

— Czy istnieją możliwości 
rozszerzenia eksportu naszego 
spirytusu i jak wielkie są ko­
rzyści finansowe państwa, pły 
nące ze sprzedaży alkoholu?

Eksport spirytusu jest 
dla naszego państwa bardzo 
opłacalny. Szczególnie do tych 
krajów, w których uzyskane 
dewizy są nam ze względów 
handlowych bardzo potrzebne.

Obecnie wyroby naszego 
przemysłu spirytusowego eks­
portowane są do Francji, 
Włoch, Austrii, NRF, Grecji, 
a ostatnio uzyskaliśmy większe 
zamówienie z USA.Trzeba jednak stwierdzić, że eksport spirytusu n i e bywał się (i długonie będzie się odbywał) kosz­tem rynku wewnętrznego.

W społeczeństwie naszym po 
kutuje pogląd, iż rzekomo bud 
żet państwa opiera się na zy­
skach ze sprzedaży wódki. 
Tymczasem akumulacja z prze 
myslu spirytusowego wynosi 
rocznie ok. G miłd zł.. Jest to 
więc niejako wiadro wody w 
morzu.

Nasz budżet opiera się 
przede wszystkim na docho­
dach przedsiębiorstw państwo­
wych. Niestety, pijaństwo, a co 
za tym idzie — bumelanctwo, 
kradzieże — anarchifują na­
szą planową' gospodarkę, ob­
niżają produkcję, a tym sa­
mym dochód narodowy. Dlate­
go nawet drobna popra­
wa w zmniejszeniu pijaństwa 
może przynieść poważne ko­
rzyści ekonomiczne, może przy 
sporzyć towarów, których brak 
na rynku.

Dokonana ostatnio podwyż­
ka cen była środkiem koniecz­
nym. Dodatkowy wpływ pie­
niędzy uzyskany z podwyżki 
cen na napoje alkoholowe — 
rząd postanowił przeznaczyć 
na podwyżkę płac niektórych 
najniżej uposażonych kategorii 
pracowników.

»?abieg! kosmełyczne«
no Krakowskim Rynku

Wielkim placem budowy, a ra-. 
czej renowacji i odnawiania sta­
rych zabytków stał się obecny Ry 
nek w Krakowie. Po Sukienni­
cach, których remont zbliża się 
ku końcowi, przyszła kolej na hi­
storyczne kamieniczki, okalające 
Rynek. Do najatrakcyjniejszych 
„zabiegów kosmetycznych” należy 
malowanie domów różnymi kolo­
rami takimi, jakimi odznaczały 
się w przeszłości. Ukazujące się w 
pięknej krasie zabytkowe kamie­
niczki, wzbudzają wielkie zainte­
resowanie nie tylko wśród mie­
szkańców miasta, ale i licznych 
grup wycieczkowych krajowych i 
zagranicznych. (PAP)

Rząd postąpił tak, jak mógł 
w danej sytuacji postąpić. 
Cieszyć się trzeba, że pienią­
dze z podwyżki zostały prze­
znaczone na wzniosły cel, i że 
wszyscy o tym wiemy.

*
Z tego, o czym dotychczas

była mowa wynika, że musi- 
my jeszcze bardziej zaostrzyć 
-walkę z pijaństwem. Wysunię­
te projekty w poprzednich 
dwóch artykułach — są w peł 
ni aktualne. Przypominam, że 
proponowaliśmy m. in.:

E3 zorganizować zakłady 
dla przymusowego leczenia 
alkoholików;

H zakazać sprzedaży alko­
holu ic niedziele, a znieść ogra 
niczenia w soboty;

B wprowadzić bezwzględ­
ny zakaz sprzedaży alkoholu w 
dni wypłat (również w restau­
racjach);

w to maK.symai.nym sto- 
o d- pniu wycofać wódkę ze skle- 

chyba J-----------------------------------------

póio spożywczych, a teino — 
z owocowo-warzywniczych;

B karać zdecydowanie i 
przykładnie wszystkich tych* 
którzy nie przestrzegają usta­
wy antyalkoholowej;

B organizować więcej tzw, 
barów szwedzkich (do każde­
go dania tylko 1 wódka).

Mamy nadzieję, że nasze 
władze miejskie i zaintereso­
wane instytucje — zechcą w 
końcu wypowiedzieć się na 
ten temat. Czas przystąpić do 
szeroko zakrojonej akcji pro­
pagandowej i wychowawczej.

Zmobilizujmy do tego całe 
społeczeństwo. Pijakom, któ­
rzy w knajpach zachłystują 
się osiągnięciami Zachodu 
wskazujmy, że tam ludzie nie 
żłopią $tak wódy jak u nas, 
że tam ludzie pracują, oszczę­
dzają i w końcu coś z tego 
mają. Tak jest: skończmy z 
opilstwem i zabierzmy się 
uczciwie do pracy!

Mieczysław HALIN SKI

Jeszcze o koniroieracłKasnowitfzach
Od Woj. Inspektora PIH w 

Poznaniu, Edmunda Kyclera, 
otrzymaliśmy następującej tre 
ści pismo:

„W związku z artykułem, wydru 
kowanym w nr 19!) „Głosu Wiel­
kopolskiego” z dnia 22 VIII 1957 
r. pt.: „Kontrolerzy w roli jasno­
widzów?”, Wojewódzki Inspekto­
rat PIH w Poznaniu uważa za 
wskazane zająć stanowisko wyja­
śniające wobec poruszonego w ar­
tykule problemu pobierania prób 
art. spożywczych w prywatnych 
jednostkach handlowych. Artykuł 
ten, utrzymany w tonie zbyt ostrej 
i ironizującej krytyki na temat 
konsekwencji, wynikających z czy 
sto formalnego stosowania się do 
zaleceń pisma Gł. Inspektoratu 
PIH w sprawie pobierania prób ar­
tykułów spożywczych w sklepach 
prywatnych, sugeruje Czytelnika, 
jakoby organa PIH odstępowały 
bezdusznie od kontroli towarów, 
produkowanych względnie wpro­
wadzonych do obrotu przez pry­
watne jednostki. Motywem dla za­
jęcia takiego stanowiska miałaby 
być wyłącznie obawa przed ew. 
żądaniem prywatnych kupców 
zwrotu sum za pobrane próby.

W rozmowie, przeprowadzonej z 
Waszym redaktorem, kier. tut. la­
boratorium ustosunkował się kry­
tycznie do omawianego pisma z u-'

„Bttlary" odiłlynal do Kanady

Pożegnanie w porcie gdyńskim, skąd „Batory" odpłynął 
w regularny rejs do Kanady.

CAF — fot. Uklejewski

wagi na jego formalistyczne i nie­
życiowe motywy, przy czym Gł. 
Inspektorat PIH kieruje się obo­
wiązującymi przepisami. I>fie ozna 
cza to jednak, że praca PIH w za­
kresie kontroli jakości towarów 
jest tym samym krępowana i mo­
że zejść na niewłaściwe tory. Tut. 
inspektorat przeprowadza stałe 
kontrolę jakości różnych artyku­
łów, które na podstawie własnego 
rozeznania oraz otrzymywanych 
sygnałów, odbiegają od norm ja­
kościowych. Dotyczy to zarówno 
towarów, pochodzących z placó­
wek uspołecznionych, jak'i pry­
watnych. Podstaivą do pobierania 
prób są nie tylko zewnętrzne o- 
ględ;«ny towaru, lecz w wielu 
przypadkach również ujawniane 
nieścisłości przy kontroli dokumen 
tacji sklepowej, jak: dowodów do­
staw, faktur w rozlewniach, rozli­
czenia surowcowe itp., oraz w du­
żej mierze sygnały konsumentów 
na niewłaściwą jakość towarów.” 

OD REDAKCJI:
Omawiany felieton ukazał 

się w dniu, w którym sam Wo- 
jewódzki Inspektor PIH na na 
radzie wystąpił przeciwko 
przepisom, będącym przedmio­
tem naszej krytyki, domagając 
się ich uściślenia. Felieton ten 
sam cel miał na widoku. Tym 
niemniej drukujemy nadesłane 
pismo. I nam bowiem chodzi 
o to. by nikt nie odczytywał na 
szych artykułów opacznie, m. 
in., by walki przeciwko nieży­
ciowym przepisom, utrudniają 
cym pracę nie tylko PIH. nie 
przekształcał w walkę przeciw 
ko samej instytucji, mającej 
poważne zasługi w rugowaniu 
nadużyć i szkodnictwa gospo­
darczego.

»Gibsony«
w seryjnej produkcji

Załoga jedynej w kraju fabry­
ki Instrumentów Lutniczych w 
Lubinie Legnickim przystąpiła do 
seryjnej produkcji poszukiwanych 
przez zespoły jazzowe gitar typu 
„Gżbsona”. Wymagająca niezwyk­
łej precyzji wykonania, nowe in­
strumenty produkowane są w o- 
parciu o wzorzec — zbudowany 
przez zakładowego lutnika, Euge­
niusza Arnolda, syna słynnego Ar 
nolda z Kalisza. (PAP)
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Szczawnie br. leczyłem się w 
. , Zdroju w Sanatorium
. ' !mo pewnej jeiinostajaości w 
yw..n,o> jesleja zadbwolóny a po 
ytu. Nie mogę jednak przejść oba 

}<i me nad lantem dyskryminacji 
kuracjuszy, wywołanym ulokowa- 
mssa m^thyn. turniejp szachowe­
go w.aśnie w budynku wspomnia­
nego sanatorium. Ze GKKF zapra­
gnął tara odbyć ten turniej — te­
mu trudno się dziwić, jest to bo­
wiem najelegantszy budynek w 
Szczawnie. Ale że naczelne wła­
dze służby zdrowia na to się zgo­
dziły, tego nie może zrozumieć ża­
den kuracjusz. W następstwie bo- 
wiem nastąpiło niesłychane zagęsz 
czenie — j tak bardzo już gęsto 
obsadzonych —- pokoi, nie mówiąc 
już o utrudnieniach opieki lekar­
skiej j .kłopotach administracyj­
nych. Czy doprawdy, ów turniej 
nie może się odbywać gdzie in­
dziej? Tylko akurat w Szczawnie? 
Czy zamiana Domu Zdrowia na 
Dom Sportu leży w intencji władz 
sprawujących opiekę nad choryfci 
obywatelami? Takie i tym podob­
ne pytania zadawali sobie kura­
cjusze, trapieni przeprowadzką i 
zmniejszoną objętością powietrza 
do oddychania, tak szkodliwą dla 
astmatyków. Kuracjusze nie tracą 
nadziei, że na przyszłość zdobę­
dzie bezwzględne uznanie zasada, 
że sanatorium jest dla chorych, a 
ttie dla sportowców...

Łączę wyrazy szacunku

ADAM WIEGNER 
Poznań

Jednym, z najbardziej uroczych zakątków starej Warsza­
wy jest Barbakan na Starym Mieście.

CAF — fot. Zygmunt Wdowiński

.2 lada szkopuł
nraiste, wyglądem swym 

nie nastrajają one do
Wyrażania pochlebnych opi­
nii o kulturze naszych obywa 
teli, a także o zamiłowaniu 
do ładu terenowych władz. 
Cmentarze te straszą zanied­
baniem, powalonymi nagrob­
kami, całkowitym brakiem 
gospodarza. Nie chcę w tym 
miejscu się rozwodzić, jakie 
komentarze mogą i z pewno­
ścią są wypowiadane w związ 
ku z tym przez przybyszów z 
zagranicy, którzy bawiąc na 
naszej ziemi z wycieczką, czy 
prywatnie, zapragnęli oddać 
cześć prochom swych bli­
skich, nie tak znowu rzadko 
pochowanym na jednym z 
740 poewangelickich cmenta­
rzy Wielkopolski.

Okazuje się, że opuszczone cmen 
tarze, to niełatwy problem do roz 
gryzienia. Według informacji uzy­
skanych w Prezydium WKN — 
cmentarze te próbowano uczynić 
komunalnymi, co Jednakże nie 
spotyka się (tak!) z aprobatą lud­
ności małych skupisk miejskich. 
Równocześnie tzw. cmentarze pa­
rafialne zaczynaj?, się zapełniać, w 
rezultacie czego występują wypad­
ki ponownego chowania zmarłych 
na przedwcześnie skopanych mo­
giłach. Szczególnie drastycznie wy 
glądają te sprawy w Kaliszu, O- 
itrowie, Wągrowcu 1 Wrześni, 
gdzie przy braku środków inwesty 
cyjnych na urządzenie miejsca 
grzebalnego — komunalnego — 
grozi cmentarny kryzys. Co gor­
sza, władze terenowe dowodzą 
(tam gdzie istnieją cmentarze ko­
munalne), że cmentarze miejskie 
są... nierentowne (niestety!) przy 
nienajniższych opłatach (przynaj­
mniej w Poznaniu) za utrzymanie 
grobów.

Można by z powodzeniem 
wykorzystać dla celów grze-
balnych owe 740 cmentarzy województw w sprawie zamy- 
poewangelickich, które śred- kania nieczynnych cmenta- 
nio w 25 proc, nie są jeszcze rZy j akcji porządkowania 
zapełnione. Można by, gdyby cmentarzy opuszczonych. Do 
nie uprzedzenia wyznaniowe Ministerstwa Finansów wy- 
i brak tolerancji nawet wo- słano wnioski,o przyznanie

Repatrianci na wsi
Od stycznia do czerwca br. prze­

kazano repatriantom w wojewódz­
twie koszalińskim 184 gospodar­
stwa indywidualne. Obecnie w wo 
jewództwie tym czeka jeszcze na 
repatriantów 166 gospodarstw o 
areale od 2 do 10 ha. Do roku 
1959 ma tu stanąć 1.500 nowych za­
gród.

W br. w woj. szczecińskim na 
wsi osiedliło się 350 rodzin repa­
triantów. Za 37 milionów złotych 
kredytu buduje się tutaj 600 no­
wych zagród.

W woj. opolskim ma być w naj­
bliższym czasie wybudowanych 
110 zagród za 7 milionów złotych.

Przy, okazji wypada stwierdzić, 
że wykorzystywanie funduszów 
przeznaczonych na remont i budo­
wę nowych zagród odbywa się czę 
sto w żółwim tęmpie. Dotychczas 
z 143 milionów złotych przezna­
czonych na ten cel przez państwo, 
wydatkowano zaledwie 20 milio­
nów, zaś z 2.742 zaplanowanych 
zagród oddano do użytku tylko 80. 
Podobnie dzieje się i w PGR, 
gdzie zaplanowano oddać repa­
triantom do końca kwietnia br. 
19.838 izb mieszkalnych, a odda­
no 656. (API)

Chyba każdy z nas od 
czasu do czasu, odwiedza 
krewnych w powiatowym, 
albo mniejszym mieście, by 
wa wreszcie w większych 
wsiach; nie o radościach 
związanych jednak z oglą­
daniem rodziny, czy znajo­
mych, zamif^zam mówić. 
Chcę zwrócić uwagę na z ja 
wisko raczej jaskrawo rzu­
cajcie się w oczy w owych 
miastach, mieścinach i osa­
dach, któremu na imię: 
opuszczone cmenta­
rze.

bec nieboszczyków. Wszakże i 
wówczas trz-eba by włożyć w 
owo przedsięwzięcie trochę 
grosza, którego Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej przy 
dzieliło w minionych latach 
dokładnie 81.000 zł, jako, że 
samo jest raczej ubogie.

W ub. roku Wojewódzki Zarząd 
Gospodarki Komunalnej polecił 
prezydiom miejskich i powiato­
wych rad narodowych jednorazo­
we uporządkowanie wszystkich o- 
puszczonych cmentarzy w ramach 
szarwarków i czynów społecznych, 
a także przedstawić propozycje w 
sprawie przewidywanego wykorzy 
stania tych terenów w przyszłości. 
W rezultacie w Krotoszynie, Kole, 
Gostyniu, Lesznie, Rawiczu i in­
nych miejscowościach doprowa­
dzono jako tako do porządku oma 
wiane obiekty, jednakże zaledwie 
cztery prezydia z terenu wojewódz 
twa przedstawiły wnioski w spra­
wie ew. przeznaczenia terenów 
pocmentarnych w następnych la­
tach.

Wreszcie jednak 24 czerw­
ca br. Ministerstwo Gospodar 
ki Komunalnej zwołało nara 
dę przedstawicieli wszystkich

potrzebnych kredytów. Na­
sze władze wojewódzkie wsta 
wiły w związku z tym do pla 
nu na rok 1958 kwotę 2,4 min. 
zł na częściowe oparkanienie
i uporządkowanie połowy 
cmentarzy poewangelickich.

Cmentarny problem — to 
szkopuł nie lada; potrzeba tu 
niemałych nakładów, które w 
istocie nic społeczeństwu nie 
przyniosą. Jednakże zobowią 
zani jesteśmy przestrzegać, 
ustawowego terminu 50-let- 
niego, po upływie którego 
można dopiero przystąpić do 
niwelacji terenu i przeznaczę 
nia go na inne cele. Dlatego 
sugestie Ministerstwa Gosp. 
Kom., aby dawne cmentarze 
zamieniać na parki i zieleń­
ce nie mogą być brane w ra­
chubę w najbliższej przyszło­
ści. Trzeba więc będzie naj; 
pierw cmentarze doprowadzić 
do przyzwoitego stanu, a na­
stępnie łożyć na ich utrzy­
manie, aż do czasu ich likwi­
dacji. Cóż, trzeba tu koniecz­
nie dodać, że wydatki na te 
cele byłyby nierównie mniej­
sze, gdyby nie wandalizm, bo 
trudno to inaczej nazwać, 
mieszkańców niektórych o-

kolie, którzy powyznaniowe 
miejsca grzebalne doprowa­
dzili w wielu miejscowościach 
do stanu nie przynoszącego 
im chluby.

Dobrze, że Prezydium na­
szej Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej wzięło i te sprawy 
na swój warsztat. Nie może 
być „białych plam" w pro­
blematyce społeczno - gospo­
darczej Wielkopolski. Miej my 
nadzieję, że za kilka miesię­
cy, kiedy to Prezydium ma 
sprawy cmentamictwa oma­
wiać ponownie, sytuacja i 
na tym mebłahym odcinku 
przedstawiać się będzie bar­
dziej wyraziście i mniej przy­
gnębiająco.

' (pż)

7 fys. złotych
kosztować będq 
Belwedery* 1.u«
W tych dniach Państwowa 

Komisja Cen zatwierdź.ła ceny 
na aparaty telewizyjne ząrów- 
no produkcji krajowej, jak i 
pochodzące z importu.

Telewizor ..Belweder’’ pro-
dukcji Warszawskich Zakia- stkieh mieszkańców wsi. Nie
dów Teiewizyjnych kosztować 
będzie 7 tys. zł. Aparat ten Dę 
dzie można nabyć również na 
raty za sumę 7.350 zł.

Ustalono także nową cenę 
na importowane telewizory 
marki „Durer”. Wynosi ona 9 
tys. zł. a przy kupnie na raty 
—• 9.450 zł. W takiej samej ce­
nie sprzedawane będą węgier­
skie telewizory marki „Orion".

Krajowej produkcji „Belwe­
dery" mają się ukazać w sprze 
dąży w IV kwartale br. W koń 
cu roku nadejdą prawdopodo­
bnie „Diirery” i „Oriony”.

(PAP)

W dniu 28 bm. przy ul. Świętokrzyskiej w Warszawie 
nastąpiło otwarcie Óśrodka Kultury i Informacji NRD. 

Na zdjęciu: fragment wnętrza, Ośrodka.
CAF — fot. Czarnogórski

Teśli tylko rozmowa zejdzie 
na temat młodzieży — 

jakże często można usłysoeć 
opinię, że nasze młode pokole­
nie niewiele jest warte. Młodzie 
ży zarzuca się bezideowość, 
karierowiczostwo, obłudę, leni­
stwo i brak poszanowania dla 
starszych. Dyskusję zwykle 
kończy się stwierdzeniem, że 
na ten temat nawet nie warto 
mówić, że „za naszych czasów 
inaczej bywało". Niektórzy tak 
dalece skłonni są idealizować 
czasy swojej młodości, że go­
towi przysiąc, iż wtedy słowiki 
nawet w zimie śpiewały, a dziś 
to i w lecie nie chcą. A przecież 
wiadomo, że to nieprawda, 
prawdą jest natomiast, że pro­
blemy jakie nurtują dziś mło­
dzież, nie są ani proste ani
łatwe. Warto więc przyjrzeć 
się bliżej poczynaniom młodzie­
ży. Kto wie. może zamiast 
ogólnikowej „krytyku" bardziej 
przydatna i potrzebna byłaby 
serdeczna pomoc.

O Związku Młodzieży Socja­
listycznej mówi się dość dużo. 
Sporo miejsca poświęcają mu 
gazety i radio. A co nowego 
słychać wśród młodzieży wiej­
skiej, czy rzeczywiście głów­
nym jej zajęciem jest opróż­
nianie butelek monopolówki w 
gościnnych progach gospód lu­
dowych0 Jaką działalność prze­
jawia powołany do życia Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej? Czy 
ta powstała przed rokiem orga­
nizacja realizuje ambitne za­
mierzanie reprezentowania in­
teresów młodzieży wiejskiej, jej 
dążeń, pragnień i aspiracji po­
litycznych?

Wągrowiecka
inicjatywa

Najlepiej świadczyć może o 
rym praca i żywotność kół 
działających na wsi Trzeba 
przyznać, że kola Związku Mło­
dzieży Wiejskiej -— wzorem 
dawnych „Wici" — prowadzą 
szeroką i wszechstronnie roz­
wijającą się działalność. Zmie­
rza ona w dwóch zasadniczych 
kierunkach: pracy kulturalno- 
oświatowej oraz szerzenia i po­
pularyzacji oświaty i wiedzy 
rolniczej. Większość kół orga­
nizuje występy zespołów ama­
torskich, inscenizuje różne wi­
dowiska. zwłaszcza komedie i 
humoreski, które cieszą, się na 
wsi ogromną popularnością. 
Młodzież bierze pod swoją opie­
kę świetlice. Trzeba przyznać, 
że gospodarska zapobiegliwość 
i inicjatywa młodzieży przynosi 
w te.i dziedzinie znacznie lepsze 
rezultaty, aniżeli miliony zło­
tych rzucane niegdyś hojną rę­
ką na doprowadzenie kultury 
(io wsi administracyjnymi me­
to! a mi.

Zaczynając od umiejętnie pro 
wadzonej pracy kulturalnej ko­
ła ZMW zdobywają sobie popu­
larność i uznanie wśród wszy-

jest rzeczą przypadku, że wlaś 
nie te organizacje, które umia­
ły' sobie opracować atrakcyjny 
a jednocześnie przydatny dla 
potrzeb swojego terenu pro­
gram pracy — zdobyły naj­
większą liczbę członków i naj­
sprawniejszą prężność organi­
zacyjną. Ośrodkiem, gdzie koła 
ZMW najlepiej się rozwijają 
jest na terenie naszego woje­
wództwa Wągrowiec.

Organizacja ZMW liczy tam oko­
ło tysiąca członków. Młodzi zdo­
byli sobie szczerą sympatię star­
szego społeczeństwa, aktyw potrafił 
wciągnąć do szerokiej, społecznej 
współpracy wielu fachowców, któ

rzy służą organizacji swoją po­
mocą. Dzięki temu zainteresowa­
niu wszystkich mieszkańców po­
wiatu, dzięki zdobywaniu uzna­
nia u miejscowych władz udało 
się młodym z powiatu wągrowiec- 
kiego zorganizować w czerwcu 
Miesiąc Przeglądu Pieśni Ludowej, 
co dla młodej organizacji jest 
znacznym sukcesem.

W podobnych warunkach i 
atmosferze rozwijają się kola 
ZMW w powiecie czarnkowskim. 
Ponad 500 członków grupuje 
się tutaj wokół znanego i łu­
bianego aktywu, który nie zo­
stał tu „etatowo przysłany", 
lecz wychował się, wyrósł na 
tym terenie. Ten własny, zna­
jący wszystkie potrzeby, wszy­
stkie radości i zmartwienia mło 
dych czarnkowian aktyw jest 
ową konieczną dla wzrostu wi­
taminą organizacji ZMW w 
Czarnkowie.

140 zespołów PR
Tam, gdzie tego wszystkiego 

brak, gdzie etatowi aktywiści 
pracują w oderwaniu, nie umie 
jąc znaleźć wspólnego języka 
z mieszkańcami wsi — praca 
idzie słabo, a organizacja nie 
wzrasta liczebnie. Tak jest np. 
w pow. Leszno, gdzie w 8 ko­
łach grupuje się zaledwie 81 
członków.

ZMW poświęca również wie­
le uwagi krzewieniu wiedzy roi 
niezej. Jest to całkiem natu­
ralne. Dźwignięcie naszego rol­
nictwa i podniesienie poziomu 
kultury rolnej pozostanie poboż 
nym życzeniem, jeśli nowoczes­
na wiedza rolnicza nie znajdzie 
dostępu na wieś, a cały zasób 
wiedzy ograniczy się jedynie 
do doświadczenia, przekazywa­
nego tradycyjnie z ojca na sy­
na. Podjęto więc akcję mającą 
na celu możliwie szybkie wy­
pełnienie tej dotkliwej luki, za­
nim zostanie napowrót rozbu­
dowana szeroka sieć jedno- i 
dwuzimowych szkół rolniczych, 
zlikwidowanych w tym okresie, 
kiedy sądzono, że dobrych rol­
ników mogą zastąpić admini­
stratorzy szkoleni w rozmaitych 
technikach. Powstają więc ma­
sowo zespoły przysposobienia 
rolniczego. Młodzi chłopi, człon 
kowie tych zespołów, prowadzą 
poletka doświadczalne i zapoz­
nają się z literaturą fachową. 
W każdym powiecie jest agro­
nom. który udziela pomocy i 
porad powstającym zespołom. 
W okresie tegorocznej zimy zo­
staną zorganizowane liczne kur 
sy fachowe.

W naszym województwie mło­
dzież ma obecnie 140 zespołów 
Przysposobienia Rolniczego. Ambi­
cją ZMW jest, aby taki zespół 
istniał przy wszystkich sześciuset 
terenowych kolach. Planuje się 
również znaczne rozszerzenie te­
matyki szkoleniowej tych zespo­
łów w zależności od potrzeb i za­
interesowań danego terenu. Obok 
ekonomiczno-rolniczych — będą 
więc powstawać liczne nowe ze­
społy hodowlane, kursy kroju, 
szycia, gotowania, ogrodnictwa 
itp. Z ciekawą inicjatywą wystą­
pili młodzi z Chocza (pow. Ple­
szew), którzy zorganizowali spół­
dzielnię produkującą wyroby wi­
klinowe.

Tak, kiillura i kompost
Ktoś złośliwy mógłby powie­

dzieć, że w Związku Młodzieży 
Wiejskiej wszystko zaczyna się 
na kulturze, a kończy gdzieś 
na... kompoście. Zbyt uprosz­
czone byłoby jednak twierdze­
nie, że organizacja ta prowa­
dzi tak wycinkową działalność. 
Związek Młodzieży Wiejskiej 
jest przede wszystkim organi­
zacją ideowo-wychowawczą, a 
ten główny cel stara się osiąg­
nąć różnymi metodami. Można 
by krótko powiedzieć, że wy­
chowuje on młodzież wiejską 
we wszechstronnym, zbioro-

Czy wiecie, że...
...na ogólną powierzchnię geode­
zyjną Poznania, wynoszącą 21.955 
ba, grunty rolnicze zajmują 9.452 
ha, lasy j nieużytki — 12.503 ha, 
blisko 7 tys. ha grunty orne, 1.461 
ha — sady i 994 ha — łąki i pastwi 
ska. Tak więc w porównaniu ze 
stanem w 1956 r. o około 300 ha 
zmniejszyła się powierzchnia grun 
tów ornych, m. in. w związku z 
przekazaniem wielu działek pod 
zabudowę.

Spisy wykazują,, że *na terenie 
miasta istnieje 5.918 gospodarstw, 
z których jednakże tylko 120 moż 
na zaliczyć do typowych, a resztę 
do pracowniczych działek. 18,4 
proc, gruntów ornych zajmowały 
w roku bieżącym warzywa, jed­
nakże, mimo wszystko, ilości te 
były nie wystarczające w stosunku
do potrzeb.

Ze spisu wynika, że w roku bie­
żącym hodowano w mieście blisko 
to tys. sztuk trzody chlewnej, 3.420 
owiec, ponad 2.000 krów, 1.150 

I sztuk innego bydła oraz 1.777 koni. 
W porównaniu ze stanem w 1956 r., 
ilość pogłowia zwierzęcego znacz­
nie zmniejszyła się, w związku z 
zakazem utrzymywania zwierząt w 
niektórych strefach miasta. (L)

w

wym działaniu. Zresztą trzeba 
powiedzieć szczerze, że nie 
uzyskałaby popularności wśród 
młodzieży taka organizacja, 
która w swej codziennej dzia­
łalności nie pomnażałaby do­
robku ws, i nie wnosiła do nie­
go całkiem nowych wartości. 
Tylko tą drogą Związek Mło­
dzieży Wiejskiej może zyskać 
sobie na wsi prawo obywatel­
stwa. Wiadomo przecież, że u 
chłopów polskich słowa i dekla­
racje niewiele się liczą. Naj­
bardziej przekonywającym ar­
gumentem są czyny, praca i 
rzeczywiste osiągnięcia

Obecnie Związek Młodzieży 
Wiejskiej liczy w woj poznań­
skim 10 tysięcy członków. Jest 
to liczba niemała, jednak wśród 
ogółu młodzieży panuje prze­
konanie że jest to' stanowczo 
za mało. Młodzież uważa, że 
Związek powinien skupiać już 
co najmniej kilkakrotnie wię- 
cei członków.

Gdzie tkwią przyczyny tego 
powolnego rozwoju ilościowe­
go? Z całą pewnością można 
stwierdzić, źe głównym hamul­
cem rozwoju Związku jest fakt, 
że pewna część naszego społe­
czeństwa, skłonna utożsamiać 
błędy i wypaczenia minionego 
okresu z ideą socjalizmu, za­
chowuje daleko posuniętą 
ostrożneść i z dużą rezerwą od­
nosi się do wszelkich poczynań 
młodzieży. Uprzedzenia te po­
woli znikają, a Związek Mło­
dzieży Wiejskiej powoli, ale za 
to systematycznie, rozwija się 
i krzepnie. Rozwój ten byłby 
zapewne' i szybszy i znaczniej­
szy, gdyby ZMW postarał się 
dotrzeć do całej młodzieży 
wiejskiej — także i do tych, 
którzy do tej pory pytają:

— ZJ/lt? A co to znów no­
wego? My przecież jesteśmy w 
ZMP. Mamy legitymacje. I na­
wet (fakt!) płacimy składki...

F. N.

API informuje:
„Pozaplanowa*

kopalnia
Kopalni rud w Kamienicy 

Polskiej na próżno szukaliby­
śmy na rpapach gospodar­
czych. Nie było jej nawet w 
planach 5-latki. I nic nie wie­
działo o niej kierownictwo 
przedsiębiorstwa „Osiny", na 
którego terenie znajduje się 
owa kopalnia...

X tylko starzy górnicy przy­
pominali, że właśnie tu, w Ka­
mienicy, przed blisko 100 laty 
wydobywano rudę. Ze w o- 
wych czasach z niewiadomych 
przyczyn przerwano eksploata­
cję, że ich ojcowie utracili 
wówczas pracę — że wobec te­
go powinny w tym miejscu 
znajdować się pokłady rud, na 
dające się jeszcze do eksploa­
tacji.

W ślad za wskazówkami 
miejscowych górników ruszyli 
geolodzy. Okazało się, że po­
głoski były prawdziwe. W oko­
licy Kamienicy Polskiej znale­
ziono nietknięte pokłady — we­
dług pobieżnych nawet obli­
czeń, zalega tu około pół mi­
liona ton rudy.

Takie są dzieje niezaplanowa 
nej kopalni, której budowę 
już rozpoczęto. Roboty prowa 
dzi się poza planem i wyłącz­
nie systemem gospodarczym. 
Warunki są dogodne — pokła­
dy leżą niezbyt głęboko?

Amerykański film 
o Polsce

i Od kilku tygodni przebywa 
! w Polsce ekipa amerykańskiej 
j wytwórni ,,Fox Movieton 
j News". Ekipa kręci film o 
! Polsce — nakręciła na wstę- 
j pie jego część, poświęconą 
! rozbudowie Warszawy. Na ta- 
j śmie filmowej znalazł się na- 
I stępnie odpust w Łowiczu, we 
| sele chłopskie w Zbąsz/nku...

Amerykanie sfilmowali z kolei 
defiladę 22 Lipca w Poznaniu, 
po czym przerzucili się do 
Wrocławia, filmując jego hi­
storyczne pamiątki. Dłużej za­
trzymało ich Zakopane ze 
swoim folklorem.

W tej chwili ekipa filmow­
ców przebywa na Śląsku i za­
mierza tam pozostać przez dłuż 
szy czas. Swój film o Śląsku 
rozpoczęła od Orzegowa, słyn­
nego ze swego górniczego ze­
społu akordeonistów.

Filmy mają być kolorowe, ro 
bione techniką cinemascopową 
na szeroki ekran. Filmowcy na 
rzekają tylko na naszą pogodę 
— przy jej zmienności trudno 
o czyste kolory. Szereg zdjęć 
filmowcy zamierzają powtó­
rzyć* we wrześniu. Wiele sobie 
obiecują po tym filmie o na­
szej ziemi...

Nr 205 — Słr. 4

/



Pracownicy pojiwlclwsnl Praca

Oborowego od 1. 9. 57 r. zairudni PÓR Nowa 
Wieś, poczta Siedlisko, pow. Trzcianka. K5128
Tokarzy i ślusarzy oraz sprzątacza warsztato­
wego (może być emeryt) przyjmie zaraz Zakład 
Produkcji Sprzętu Wiertniczego i Pomp w Po­
znaniu, ul. Głogowska 127. K5134

Kobieta do niemowlęcia 
zaraz potrzebna. Poznań, 
Skarbka 15 m. 1. 2 razy
dzwonić.

Przetarg

Spawacza na miedź i aluminium, tokarza, ślu­
sarzy na silniki, robotników niekwalifikowa- 
nych przyjmie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Montażowe Handlu Wewnętrznego Poznań, ul. 
Traugutta 1'9. K5136
Stolarza i ślusarzy do robót młyńskich zatru­
dni Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Skupu. Poznań, plac Wolności 3. 24612g

Fachowca z odpowiednim przygotowaniem i 
kilkuletnią praktyką w branży tekstylno - obu­
wniczej na stanowisku kierownika sekcji za­
trudni natychmiast Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Le­
sznie, plac Kościuszki 4. Warunki płacy do o- 
mówienia na miejscu. Podanie z życiorysem
1 załączonymi świadectwami kierować należy
pod wskazany adres — Sekcja Kadr i Szkole­
nia. K5029
2 tokarzy oraz kilku robotników zatrudnią za­
raz Poznańskie Zakłady Metalowe Przemysłu 
Terenowego w Poznaniu, ul. Marceiińska 17/19.

' K5037
Planistę - ekonomistę ź długoletnią praktyką 
w rolnictwie, płaca wg układu zbiorowego pra­
cy, mieszkanie zapewnione, przyjmie zaraz Dy- 
rekeja Zespołu PGR Przekolno, p-ta Będargo- 
wo, pow. Myślibórz, woj. szczecińskie. K5038
Każdą liczbę murarzy, robotników, cieśli oraz 
innych kwalifikowanych rzemieślników przyj­
mie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane nr 2 w Poznaniu. Roboty na 
terenie m. Poznania. Zgłoszenia przyjmuje Sek­
cja Zatrudnienia — Poznań, Droga Dębińska 3b.

, K5040
Trzy brygady brukarzy na wyjazd na Śląsk 
przyjmie Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych Poznań, ul. Wilczak. Wynagrodze­
nie wg KN. S. J. oraz za rozłąkę. K5049
Elektromonterów z długoletnią praktyką, ze 
świadectwami mistrzowskimi lub czeladniczy­
mi zatrudni natychmiast Zakład Instalacyjno- 
Montażowy w Poznaniu, ul. Fredry 12, I piętro. 
Zgłoszenia należy składać w sekcji kadr, Wa­
runki pracy i płacy do omówienia. K5099

2 maszynistów na pługi parowe, 2 maszynistów 
na lókomobile omłotowe, 3 stelmachów, kowala 
zatrudni zaraz na stałe względnie sezonowo 
Zespół Państwowych Gospodarstw Rolnych 
Siedlisko. Mieszkania i stołówka na miejscu. 
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy dla pracowników PGR. Zgłoszenia pi­
semne i osobiste w Dyrekcji Zespołu PGR Sie­
dlisko, pow. Nowa Sól, woj. zielonogórskie. 
Stacja kolejowa Nowa Sól, telefon Siedlisko 10
1 12. K5112
2 portierów i strażnika do straży przemysłowej
przyjmą zaraz Pozn. Zakł. Elektrot. Poznań — 
Star o lęk a, al. Forteczna 12/14. Warunki pracy 
i płacy wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja kadr. K5130

10 murarzy, 3 malarzy, 2 dekarzy oraz 20 nie- 
kwalifikowanych robotników zatrudni Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane Su­
lęcin, ul. Kościuszki 2, woj. zielonogórskie. Wy­
nagrodzenie wg stawek akordowych obow. w 
budownictwie wzgL zlecamy pracę brygadom 
na umowy. Hotel robotniczy na miejscu. Za­
pewniamy pracę w okresie zimowym. K5137

100 pracowników fizycznych i ślusarzy, męż­
czyzn do prac akordowych i produkcji przyj­
mą zaraz Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
„Luboń*' w Luboniu. Zgłoszenia przyjmuje sek­
cja kadr wyżej wymienionych zakładów. Wa­
runki do omówienia na miejscu. K5168

Potrzebna dziewczyna star 
sza do pracy w gospodar­
stwie na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia: Helena 
Pawlak, Kościąn, Szczepa 
nowskiego 21. 24115g
Fryzjer męski oraz uczeń 
potrzebni na stałe. Poz­
nań, Dąbrowskiego 43.

___  24306g
Potrzebni krawcy na kon 
fekcję damską za dobrym 
wynagrodzeniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dła 24409g.
Gosposia uczciwa, rów­
nież emerytka, samotna, 
na dobrych warunkach 
do Warszawy potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Kochanowskie­
go 9 m. 5, II p., w godz. 
Od 16—20.    24873g
Ucznia łub uczennicę w 
naukę krawiectwa przyj- 
mę. Romaszkiewicz, Po­
znań, Opalenicka 66.

24634g

Mężczyzna i kobieta do 
pracy w rolnictwie na sta 
łe potrzebni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24656g.
Doświadczony magister 
praw przyjmie administra 
cję domów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24659g.
Uczciwa pomoc domowa 
z umiejętnością gotowa­
nia, do dwojga dzieci po­
trzebna na stałe zaraz. 
Poznań, Szamotulska 34 
m. 3, 246S5g

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

21121g

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: F-ma ,,Pol 
plume” Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8— 
13. _____________ 23943g
Fryzjerskie przybory (na­
rzędzia) pochodzenia za­
granicznego skupuje Ka- 
łużny, Poznań, Dąbrow­
skiego 43 . 24307g
Opony 650 X 20, 600 X 20,
190 X 18, 700 X 18, 600 X 18 
kupię. Poznań^ Dąbrow­
skiego 42 — warsztat.

2432«g
I-isa srebrnego kupię lub 
inny kołnierz. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń', Świerczew­
skiego 3 dla 24668g,
Kupię aparat fotograficz­
ny marki „Zorka C”. O- 
ferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dła 24682g.
Ciągnik „Zetor” 25 KM 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 24689g.

Sprzedaż

PRODUKOWANY Z CZYSTYCH SUROWCÓW

wolnych od kwasów

bez domieszki środków obciążających.

Regularne stosowanie

do pasów transmisyjnych
nada je im specjalną giętkość, wysoką adhezję 
i prawidłową siłę napędową. Daje spokojny, 
równy bieg transmisji i zabezpiecza od działa­
nia wilgoci, ciepła i pary, ponieważ idealnie 
przenika pory pasa.

Utrudnia pośliźnięcia i ześliźnjęcia pasa. 

„R U G A T"
dostarczamy w każdych ilościach.

Zakłady Chemiczne „T8XA“
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

WARSZAWA, Belgijska 7.

Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedaję
Brzozowska, Poznań
Czerw. Armii 10. 2289lg
Galanterię łazienkową jak 
chromowane półeczki, wie 
szaki na ręczniki i do pa 
pieru toaletowego oraz 
drobne artykuły wodocią­
gowe poleca: Koska, Po­
znań, uL. Dominikańska 5

23823g
Sprzedam samochód DKW 
w dobrym stanie. Wiado­
mość: Trzcianka, Kościusz 
ki 7, tel. 296. 23930g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

23975g
Liay srebrne, piesaki 
sprzedam. Jerzy Wolnie- 
wicz, Krosienko, tel. Mo­
sina 93. 24099g

4 OGŁOSZENIA DROBNE b
Nutrie z dużej, racjonal­
nej hodowli, większą i- 
lość, 2—6-miesięczne oraz 
samice kotne sprzedam. 
Poznań - Podolany, Cie­
chocińska 19, tel. 845-73.

24277g
Sprzedam tchórze — sam­
ce po dzikich rozpłodni­
kach (złoty odcień) oraz 
bryczkę 1 wzgl. 2-konną, 
mało używaną. Łuczak, 
Nowe Miasto n. W., tel. 
22._______ 24531g
Maszynę do szycia elek­
tryczną marki ,,Veritas” 
z gwarancją sprzedam. 
Poznań, Gw. Ludowej 58 
m. 2, 1 raz dzwonić.

24344g
Sprzedam wózek koszy­
kowy „Warszawa”. Po­
znań - Sołacz, Klin 13/16 
m. 6. 24406g
Komin blaszany, nowy 
sprzedam. Bydgoszcz, 24 
Stycznia 2/3. K5214

Pompę ogrodniczą wraz 
z motorem spalinowym 
zaraz sprzedam. Czesław 
Paluszak, Kiączyn, p-ta 
Kaźmierz k. Poznania. 
___ _________  24628g
Kredens, stół masywny 
dużego rozmiaru, dwa łóż 
ka, umywalnię sprzedam. 
Poznań, Kilińskiego 8 m. 
6. 24638g
Dwa dobre l‘/»-roczne źre­
baki oprzęgane sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 
85, Stefański. 24639g
Sprzedam aparat do pa­
lenia kawy na gaz o po­
jemności 20 kg. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24642g.

Dnia 28 sierpnia 195T odeszła od nas na zawsze, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza i najdroższa żo­
na, nasza mamusia, córka, siostra, bratowa i 
ciocia, przeżywszy lat 49, śp.

z Pawułów /

Wlndysławo Innkowink
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni i niepocieszeni 

mąż, dzieci i rodzina 24884g

Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 22688g
Kamień polny nieobrabia- 
ny, brukowiec, łamany na 
fundamenty, żwir do be­
tonów i drogowy dostar­
czy wagonowo „Osadnik”, 
Szczecin. Heleny ll — 4, 
teł. 57-47.___________ K5018
Sprzedam 2 platformy na
bardzo dobrych gumach, 
jedna nadająca się do dłu­
życy. Witajewski Opale­
nica, Rynek 22, teł. 64.

24178g

Sprzedam szwajcarską 
maszynę uniwersalną
dwułożyskową z ciężarka­
mi marki ,.‘Rapidex” do 
robienia swetrów, szali i 
pończoch. Poznań, Lam­
pego 10 m. 12, Damecki.

________ 24171g
Sprzedam motocykle: 
NSU 250 ecm górnozawo- 
rowy, czterotaktowy oraz 
„Royai Enfield” 350 ccm, 
obydwa w idealnym sta­
nie. Leon Krawczyk, Wol­
sztyn, Marchlewskiego 35.

24213g
Samochód osobowy „Ad­
ler - Triumph” w dobrym 
stanie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, IKP Byd 
goszcz, Czerwonej Armii 
18, OOd „8259”. K5211

na wykonanie chromowania szkieletu ławek 
wagonowych o wym. 1000X390X400.

Dokumentacja do wglądu w budynku admini­
stracji, pokój 127.

Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4. 
9. 57 r. o godz. 10 w budynku administracji, po­
kój 127.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonaw­
cy.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 223/229.
K5177

—
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLOWO - USŁUGOWE W. Z. G. S. 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Poznaniu, ul. Głogowska 218

ogłasza przetarg
na smołowanie dachów na 3 budynkach o łącz­
nej powierzchni ca 1500 m3.

Oferty należy składać w w. w. przedsiębior­
stwie do dnia 5 września 1957 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Dyrekcja zastrzega so­
bie dowolny wybór wykonawcy. K5182

POW. ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

Poznań, ul. Kolejowa l—3

OGŁASZA PRZETARG
na roboty: murarskie, tynkarskie, stolarskie, 
szklarskie 1 malarskie.

Bliższe informacje udzielane będą na miej­
scu — oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 3 
września br.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferty.
K5163

Zamienię pokój z kuch­
nią, balkonem, samodziel 
ne, !• ptr., przy Parku Ka­
sprzaka, na 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 24501g.
Zamienię 2 pokoje z 
wspólną kuchnią na 1 po 
kój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24506g.

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję; również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

22710g

Dnia 27 sierpnia 1957 zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

Siostra Antonina
Maria Agnieszka Skrzypczak

ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 
św. Wincentego A Paulo.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 bm. o godz. 
16 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała 
na Dębcu.

Msza św. odprawiona zostanie w oiątek o go­
dzinie 8 w kościele Przemienienia Pańskiego.

Siostry Miłosierdzia 
DOMU PRZEMIENIENIA PAŃSKIEGO

25O14g w Poznaniu '

Dnia 27 sierpnia 1957 po długiej chorobie zmar­
ła, opatrzona Sakramentami św., moja ukocha­
na żona, nasza matka, teściowa i babka, prze­
żywszy lat 74, śp.

z Koctowslcłeh

Rozalia Kfawczykowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm, 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Bydgoszcz, Leszno, Ostrzeszów.

2503lg

Dnia 27 sierpnia 1957 zmarł w Bogu, po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec i 
dziadek, śp.

Karol Jawornik
emeryt, prokurator apelacyjny i notariusz.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

ó godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Engia 18.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

25037g

Dnia 25 sierpnia 1957 r., po długotrwałej 
chorobie, zmarł nasz długoletni pracownik

W Zmarłym straciliśmy cenionego kole­
bę i sumiennego współpracownika.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

POZNAŃSKIEJ WYTWORNI WIN
K5222

Sprzedam 8 000 szt. ce­
gieł. Poznań, Łukaszewi­
cza 21. 24603g
Stół rozciągany sprzedam 
tanio. Poznań, Dzierżyń­
skiego 7 m. 22a, w podwó 
rzu prawo, od godz. 14— 
19. 24605g
Sprzedam 200 m* płyt su- 
perma, grubość 5 cm. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24622g. ____ ________
Materace włosiowe w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
175 m. 4, od godz. 14—16.

24624g
„Import” Gdynia, Abra­
hama 51, narożnik ul. 
Świętojańskiej 56, tele­
fon 59-63 oferuje państwo­
wym, spółdzielczym i pry 
watnym nabywcom skóry 
zagraniczne, gumę Indyj­
ską, plastyki, folie, cera­
ty, wełny, nylon, włókna 
sztuczne oraz zagranicz­
ne, towary przemysłowe. 
Bliższe dane listownie 
wzgl. ustnie na miejscu.

K5059

Zamienię 2 tys. cegły sza 
motowej na zwykłą. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24646g?

Motocykl WFM — nowy z
licznikiem oraz spacerów 
kę dla bliźniąt spiesznie 
sprzedam. Poznań, Czer­
wonej Armii 29 m. 7, tel. 
42-89. 24649g
Maszynę krawiecką do 
szycia „Singer” damską, 
szafkową, nową sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 45 
m, 4._______________ 24653g
Norki importowane ze 
Szwecji „Silwer - blau” 
sprzedam. Sopot, 
ściuszki 44 m

Ko-
tel.scjuszki łs m. 6, rei. 

518-71, po godz. 19. 24654g
Sprzedam beczkę dębo­
wą. Poznań, Jerzego 16 
m. 5. 24684g
Sprzedam maszynę do szy 
cia, dobrze szyjącą. Po­
znań, Zwierzyniecka 41 
rn. 4 . 24672g

Lokale
Poszukuję pokoju. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23523g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Dyrek­
cji, Współpracowni­
kom OPHO, Krew­
nym, Znajomym, Lo­
katorom i wszystkim 
Tym, którzy oddali o- 
statnią przysługę mo­
jemu najdroższemu 
mężowi, śp.

Bronisławowi
Pawlaczykowi
składam serdeczne

„Bóg zapłać!*4
24900g

Żona

W dniu 27 sierpnia br. zmarł radca prawny naszej Uczelni, śp.

Karol Jawornik
em. prokurator przy Sądzie Apelacyjnym w Toruniu i Poznaniu, 

odznaczony złotym krzyżem zasługi.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współpracownika i cenionego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. o godz. 11.50 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
RADA MIEJSCOWA 

ZAKŁADOWEJ ORGANIZACJI
WIĄZKOWEJ ZWIĄZKU NAUCZ. 
POLSKIEGO PRZY WSR W PO­

ZNANIU

REKTOR
WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ 

W POZNANIU

K5223

Pokoju dla córki student­
ki I roku poszukuję. Ofer­
ty kierować: St. Ziajka, 
Strzelno, ul. Polna 5.

23894g
Starsze bezdzietne małżeń 
stwo dobrze sytuowane 
poszukuje mieszkanie do 
lub po remoncie. Zgło­
szenia Banaszak, Poznań, 
Wiśniowa 88 m. 54. 23912g
Dwa pokoje z kuchnią, 
wygodami, samodzielnej, 

w dzielnicy zdrojowej I- 
nowrocławia zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „IKP” Inowroc­
ław, pod „Solankowa”.

K5210
Trzy pokoje z kuchnią w 
Bydgoszczy zamienię na 
2—3 pokoje z kuchnią W 
Poznaniu, Oferty Biuro 
Ogłoszeń. IKP, Bydgoszcz, 
Czerwonej Armii 18 pod: 
„8360”. . K5215
Lokal i duży plac na każ 
dy cel odda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24482g.
Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią na pierwszym 
piętrze zamienię na więk 
sze. Poznań, Czerwonej 
Armii 34 m. 4. 24485g
3!/» pokoju z kuchnią, sło 
neczne, samodzielne za­
mienię na dwa oddzielne 
mieszkania, 2 pokoje z ku 
chnią oraz pokój z ku­
chenką samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24490g.

Zamienię pokój z kuch­
nią 40 m2, samodzielne w 
śródmieściu na podobne 
z łazienką. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24507g._
Zamienię duży pokój z 
dużą kuchnią na 2 pokoje 
z kuchnią. Wiadomość: 
Poznali, Wawrzyniaka 14 
m. 3. 24509g
Samodzielny duży pokój 
z kuchnią w śródmieścip 
zamienię na równorzęd­
ne — mniejsze. Poznań, 
Inżynierska 7 m. 12, od 
godz. 16.________ 245 log
Samotny na kierowniczym 
stanowisku poszukuje po 
koju, najchętniej na Ła­
zarzu od 15. 9. br. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24520g.
Poszukuję pokoju do re­
montu, którego koszt nie 
przekroczy 15 000 zł. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 24521g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, 2 piwnice, garaż, 
ogródek w Stargardzie 
Szczecińskim na 1 pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Informacje: Pietruszyń-
ski, Poznań, Wawrzynia­
ka 21, względnie Star­
gard Szczeciński, telefon 
667. 24534g
Student muzyki poszuku­
je pokoju od 15 września. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24535g.
Pracujący student Poli­
techniki spiesznie pęszu- 
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24544g.
Oddam pokój z kuchnią 
w Poznaniu za mieszka­
nie komfortowe, bliżej 
Warszawy, Krakowa, Lu 
blina oraz możliwość za­
trudnienia na stanowisku 
głównego księgowego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24566g.

Nieruchomości
Kupię willę lub dom kom 
fortowe na dobrych wa­
runkach bez pośredników. 
Warunek wolne mieszka­
nie, blisko tramwaju. 
Zgłoszenia: Sawicka, Po­
znań, Wiśniowa 88 m. 54. 
____________ 23913g

Okazja kupna! Kamieni­
ca luksusowa, 3-piętrowa 
ze składem, wolnym mie­
szkaniem, 2-morgowym o- 
grodem w mieście letni­
skowym sprzedam — ce­
na 300 000 zł. Adamski. 
Chodzież, Rataje 1. tel. 
250. 24075g

Sprzedam domek, pokój 
z kuchnią wolny, parcelę 
1350 mł (miejscowość let­
niskowa) Puszczykówko, 
Dworcowa 41, pow. Poz­
nań. 23967g
Parcele skanalizowane 
pod domki jednorodzinne 
przy tramwaju od 25 000 
zł, gospodarstwo 3 ha, 
dom trzypokojowy (świa­
tło elektryczne) przy kup 
nie wolny 100 000 zł, wil­
lę jednorodzinną, wolną 
160 000 zł oraz wybór ka­
mienic i różnych nieru­
chomości poleca: Pracel. 
Poznań, Szymańskiego 8.

2404 lg
Parcelę 6000 m3 w dziel­
nicy Głównej z prawem 
budowy, całość sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
24086g.
Willę pięciopokojową z 2- 
morgowyrn sadem oraz 
willę dwupokojową, po 
kupnie wolną, parcelę 800 
m2 (Junikowo) 27 000 zł, 
kamienicę 7 sklepów z 
wolnym mieszkaniem o- 
raz 6 nowych ogrodnictw 
z zabudowaniami sprzeda 
Metelski, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23. 2455!g
Domek (cztery pokoje z 
kuchnią) w Jarocinie przy 
ul. Długiej 18 sprzedam. 
Wiadomość: Jan Jankow­
ski, Warszawa, Zachod­
nia 7 m. 15. 24627g
Gospodarstwo 8‘/« ha z 
inwentarzem żywym i 
martwym lub bez sprze­
dam. Bogdanki, poczta 
Łęka Mała, pow. Gostyń, 
stacja kol. Krzemienie­
wo. K5202

Zguby
Zgubiono damski zegarek 
25 bm. na dożynkach w 
Żabikowie. Zwrot wyna­
grodzę. Gabler, Poznań, 
Kowalewicka 2. 2473®g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań. Mickiewicza 13.

208B8g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Solacz, Grudzieniec 66.

________________ 2i429g
Poszukuję dobrych fa­
chowców (murarzy) do 
budowy domu jednorodzin 
nego na terenie Poznania 
w okresie miesiąca“wrze- 
śnia br. Oferty z poda­
niem warunków (wyna­
grodzenie dzienne, godzi­
nowe od całości) do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego^ 3 dla 242l4g.

samochód 
stan

Zamienię
„Horch Gabralet’ . ____
ogumienie bardzo dobre 
na samochód „Olilmpia’ 
lub „Kadet Opel”. Zie­
lona Góra, Batorego 14 
m. 3. K521S

Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­
fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39: informacje dia czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 618-85, redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Sw erczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń recrakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW
.Prasa’, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.
Zamówienia f przedpłaty na prenumeratę 

przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono- 
:ze do dnia 15 każdego miesiąca, noprzedzające- 
’0 okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
u Poznaniu. 4 k-k
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SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO
Za kilka dni w II Klinice Cho­

rób Wewnętrznych zostanie odda­
ny i, o wy dział lecznic twa „medy­
cy, y przyszłości44 — pracownia i- 
zoiopowa. XV kilku pomieszcze­
niach — końcowe prace adapta­
cyjne. Za kilka tygodni — lecze­
nie pacjentów.

ELEKTROWNIA
Żarówki świecą, kuchenki grze- 

ją, tramwaje jeżdżą, jak gdyby 
nigdy nic, a w elektrowni — ge- 
nerzhiy remont. Zabiegom „pielęg 
nacyjńynr* poddane zostały dwa 
największe kotły i największa tur 
bina. jak zapewnia dyrektor, w 
pKrwsz j połowie września br. 
wszystko ruszy pełną parą. Czy 
wystarczy tej „pary44 na jesienno- 
zimowy szczyt? — Zobaczymy...

POGOTOWIE RATUNKOWE
Przedwczoraj: urywa się telefon. 

Ktoś alarmuje z ul. Ostroroga: pa 
cjent kofia, potrzebna' natychmia­
stowa pomoc. Karetka pojechała. 
Żadnego pacjenta nie było — na­
zwisko najwidoczniej zmyślone. 
Idiotyczne kawały.

MIEJSKI HANDEL RYBAMI
Duży zastój — na składzie pra-' 

w.e tylko dorsz i śledź. Ryb słod­
kowodnych ani na lekarstwo. — 
Prawdopodobnie we wrześniu br. 
będzie ich więcej. Propozycja re­
dakcji: na razie sprzedawać je w 
aptekach.

LIGA KOBIET
Sezon urlopowy: 2/3 personelu 

Zarządu Wojewódzkiego — na 
wczasach. Organizacja — chwilo­
wo w stanie spoczynku.

DBOF.
Na budowach — jak zwykle: mu 

ruje się. A w biurach — dyskusje 
na temat newej reorganizacji służb 
inwestycyjnych, w tym również 
Dyrekcji Budowy Osiedli Robotni­
czych. W przygotowaniu — stara­
nia o decentralizację i usamodziel 
nienie przedsiębiorstwa.

ZOO
Urodziła się małpka „rezus44 i 

malutka lama. Czekamy na... dal­
sze.

Weryfikacja zawiodła
Zapoczątkowana w kwietniu 

br. weryfikacja kadr pracow­
niczych handlu uspołecznione­
go dobiega końca. Aczkolwiek 
Ministerstwo Handlu Wewnę­
trznego nie dysponuje jeszcze 
pełnym materiałem informa­
cyjnym, to jednak już na pod­
stawie sprawozdań z kilku wo 
jewództw, można stwierdzić, 
że akcja ta, mająca na celu 
wyeliminowanie z handlu ludzi 
o nieodpowiednich kwalifika­
cjach zawodowych i moral­
nych, nie przyniosła oczekiwa­
nych rezultatów.

W związku z tym Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrz 
nego postanowiło powołać spe­
cjalne zespoły, złożone z pra­
cowników resortu, które prze­
prowadzą w terenie wnikliwą 
kontrolę prawidłowości prze­
prowadzonej weryfikacji w 
handlu. (PAP)

Teatry
OPERETKA POZNAŃSKA —. 

g. 19 „Krysia Leśniczanka44; 
LALKI I AKTORA „Marcinek*4
— g. 11 i 16.30 „Janek Wędrow­
niczek44; pozostałe teatry — 
nieczynne.

Kina
APOLLO — godz. 10.30, 12.30

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Dam­
ski krawiec44 (franc., 16 lat); 
BAŁTYK — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.30 „Odrodzeni44 (franc.- 
meksyk., 18 1.); MUZA — g. 10,
12.30, 15, 17.30 i 20 „Gorzki ryż44 
(włoski, 18 1.); RIALTO — g. 10 
„Listy z Wietnamu44 (dokum.), 
g. 11.15, 13.30, 15.45, 18 i 20.15 
„Czarna teczka44 (franc.-wł., 16 
1.); WARTA — g. 10, 11, 12 i 13 
„Mężny Pak44 (bajki), g. 14, 16, 
18 i 21 „Decydujący moment44 
(jugosł., 12 1.), godz. 20 „Wielki 
balet44; WOJSKOWE (narożnik 
ul. Polnej i Marcelińskiej) — 
nieczynne; OSIEDLE (Dębiec)
— g. 18 i 20 „Liliomfi44 (węg., 
16 1.), DOM KULTURY MO (ul. 
Grunwaldzka) — godz. 17 „Uli­
ca ubogich kochanków44 (wło­
ski, 16 lat); TARGOWE (wej­
ście z ul. Śniadeckich i Świę­
cickiego) — godz. 16, 13 i 20 
„Syn hr. Monte Christo44 (a- 
merykański, 12 lat); GRUN­
WALD (Al. Reymonta) — g. 
20.30 „Alarm w górach44 (rum., 
12 1.); WYPOCZYNEK (Park 
Sołacki) — g. 20.30 „Syn hr. 
Monte Christo44 (amer., 12 1.); 
SPORTOWE (boisko Warty, ul. 
Rolna) — g. 20.30 „Skradziony 
uśmiech44 (franc., 18 1.); HUT­
NIK (Antoninek) — g. 17 i 19 
„Marynarz Czyżyk44 (radź., 7 
1.); PI*AST (Starołęka) — g. 17 
i 19 „Tajna drukarnia44 (jug., 
14 1.); ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 
„Julietta44 (franc., 16 1.); WCZA

Wczoraj około godz. 13.40 
na przystanku przy ul. Świer­
czewskiego zauważono często 
powtarzający się obrazek: po­
stój stada tramwajów (7 
sztuk), zmiorzających w kie­
runku śródmieścia. W godzi­
nach popołudniowych pasaże­
rowie MPK stwierdzili, że na 
ul. Grunwaldzkiej tramwaje 
nie kursowały co 10 minut 
—- jak zapewniają rozkłady 
jazdy rozmieszczone na przy­
stankach.

nmpn
sło zażegnane

W poniedziałkowym „Expressie Sportowym” ukazał się artykuł 
pt. „Żle się dzieje w państwie Olimpii”, omawiający sytuację i na­
stroje panujące wśród koszykarzy tego klubu. Artykuł ze wszech 
miar słuszny, podyktowany głęboką troską o dobro sportu wielko­
polskiego. Wydaje się jednak, że był on nieco spóźniony, naświe­
tla bowiem, nieaktualne już bolączki tego klubu.

Wywiad!? — Pan Edward Je­
zierski jest nieco zaskoczony 

wizytą. A więc to tutaj w tych 
ciasnych, czterech ścianach jego 
mieszkania powstają wynalazki z 
dziedziny mechanizacji rolnictwa! 
Sona wynalazcy z dwojgiem dzieci 
przechodzi dyskretnie do kuchni. 
Pozostajemy sami.

— Jakie dotychczas zgłosił Pan 
wynalazki?

Wynalazca wyjmuje skądś brzu­
chaty skoroszyt. Gruby plik pism, 
opisów, notatek, rysunków, prze­
krojów i fotografii może wypro­
wadzić z równowagi najbardziej 
ścisły umysł.

— O tu jest patent nr 39051 na 
„kultywator”. Wynalazek polega 
na...

Przerywam prosząc o pominię­
cie skomplikowanego opisu te­
chnicznego z uwagi na mój dyłe- 
tantyzm. .

— A więc powiem panu krótko: 
mój „kultywator” zastępuje pracę 
10 pługów 2-skibowych. Poza tym

W XVIII rocznicę...
1 września minie 18 lat od 

pamiętnego dnia, gdy hordy 
hitlerowskie napadły na nasz 
kraj. Brunatny najeźdźca 
niós! narodowi polskiemu nie­
wolę, śmierć i zniszczenie. 
Wściekłe uderzenia wroga ugo 
dziły przede wszystkim w lud 
wielkopolski i Poznania, który 
nie załamał się pod obuchem 
klęski wrześniowej i nie za­
przestał walki o swe wyzwo­
lenie. O historii tych walk i 
martyrologii ludu poznańskie­
go mówić będą uczestnicy pol­
skiego ruchu oporu na spot­
kaniu, które organizuje 
Klub Dyskusji i Pracy Spo­
łecznej przy KM I • w pią­
tek, dnia 30 sierpnia br. o 
godz 18 w Sali Marmurowej 
Nowego Ratusza (ul. Armii 
Czerwonej).

Na spotkanie to, które zagai 
prof. Szumowski, Miejski Ko­
mitet Frontu Jedności Narodu 
i Klub zapraszają powstańców 
wielkopolskich, żołnierzy i 
oficerów kampanii wrześnio­
wej i ochotniczych batalionów 
obrony narodowej, komba­
tantów, b. więźniów hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych, cytadelowców i całe 
społeczeństwo Poznania.

Urząd Patentowy PR- potwierdził 
^przyjęcie następujących moich wy 
palazków: „opełacz rolniczy” i
„opełacz ogrodowy”, „kosiarka 
śmigłowa do kukurydzy”, „brona 
mechaniczna”, która spełnia przy 
tym rolę roztrząsania siana....

— Jak widać interesuje pana wy 
łącznie rolnictwo?

Pan Jezierski uśmiecha się.
— No cóż, jest się przecież tym

rolnikiem. Wynalazczością zajmu­
ję się od 5 lat.

— Czy współpracuje Pan z kimś, 
względnie z zainteresowanymi re­
sortami w Warszawie?

— Owszem. Jestem w stałym kon 
takcie z Ministerstwem Przemy­
słu Maszynowego, współpracuję 
również z Instytutem Mechaniza­
cji i Elektryfikacji Rolnictwa oraz 
z Instytutem Mechanizacji Rolnic­
twa w Starołęce, choć współpraca 
z tym ostatnim nie układa się 
dość żywo. Mimo moich kilkakrot 
nych odwiedzin, nie oddano mi 
jeszcze rysunków. Poza tym ko­
rzystam z pomocy kierowniczki 
Klubu Techniki przy Woj. Związ­
ku Spółdzielczości Pracy, p. Pa- 
luszyńskiej... Oczywiście, te formy 
zdobywania wiadomości nie są 
wystarczające. Tu trzeba by raz 
po raz odwiedzić targi międzyna­
rodowe, wystawy rolnicze. Chciał 
bym koniecznie zwiedzić Targi w 
Lipsku oraz Międzynarodową Wy­
stawę w Brukseli w przyszłym ro­
ku. Wpłynęłoby to niewątpliwie 
na pogłębienie moich wiadomości 
w tym zakresie...

— Nad czym Pan obecnie pra­
cuje?

— Opracowuję nowy typ suszar­
ki do zboża i kukurydzy przy za­
stosowaniu termo-tarbiny oraz 
automatyczny samowkładacz i roz 
cinacz mlocarniany...

Wywiad dobiega końca. Kiedy 
zamykam notes p. Jezierski wy­
suwa nieśmiało:
•»— Wie pan, miałbym prośbę. 
Nasze władze kwaterunkowe...

Tu p. Jezierski robi wymowny 
ruch ręką.

— Trzeba będzie pomyśleć nad 
skonstruowaniem maszyny^,, przy­
spieszającej załatwianie wniosków 
o przydział mieszkań. To dopiero 
będzie machina...

Wynalazca śmieje się.
Tego pomysłu życzę mu z ca­

łego serca.
Rozmawiał:
Konrad DOBERSCIlUTZ

Inauguracja...
Tradycyjny już w kraju Miesiąc 

Budowy Warszawy i Poznania roz 
pocznie się w bieaącym roku uro­
czystym koncertem, zorganizowa­
nym 31 bm. przez MKOW w Pozna 
niu w salach kina „Apollo44 i „Bał 
tyk*4. Poza urozmaiconą częścią 
artystyczną w drugiej pciowie kon 
certu filmowo-rozrywkowego wy­
świetlony zostanie film prod. fran 
cuskiej pt. „Lunatyk*4. Wystąpi w 
nim w roli detektywa popularny 
komik francuski — Fernandel. Po­
czątek koncertów o godz. 20.

Bilety wstępu rozprowadza 
„Orbis*4.

SOWICZ (Puszczykowo) — g. 
17.30 1 19.30 „Czarownica44 (fr., 
16 lat); FOTOPLASTIKON — 
godz. 9—21 „Podróż po Wło­
szech44.

■adio

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15 — komunikaty, 15.05 —
program dnia, 15.10 — chińska 
muzyka ludowa, 15.30 —- dla 
dzieci, 16.05 — koncert muzy­
ki rozrywkowej, 16.50 — „Tor­
nister czy teczka44 — pog. dr 
Łagodzińskie.1, 17 — kącik spi­
kera, 17.25 — opow. E. Kleina 
pt. „Rewolucjonista*4, 17.45 — 
muzyka rozrywkowa na orga­
nach radiowych oraz piosenki, 
18.10 — w rytmie sportowym, 
18.35 — muzyka i aktualności, 
19 — „To samo, a jednak co 
innego*4, 19.30 — Dwa opowia­
dania „Boruty4*: — „W szkole** 
i „Obrona Kirkuta*4, 20.30 — 
kronika sportowa, 20.25 — chwi 
ta muzyki, 20.30 — Fala 56, 
20.40 _ suita baletowa, 20.50 — 
„Romeo i Julia*4 — opera, w 
przerwie opery „Siódme nie­
bo*4 _ wiersze, 23.30 — muzy­
ka taneczna, 24 — hymn i ko­
niec audycji.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Oyż „ry p?łnią:
PAŃSTW. SZPITAL KLI­

NICZNY IM. PAWŁOWA (chi­
rurgia i interna), Al. Przyby­
szewskiego 49 — tel. 624-17.
APTEKI: Dębiec — Osiedle Ro 
botnicze, blok 13a, Głogowska 
47, Matejki 1, Mazowiecka 12, 
PI. Wiosny Ludów 3 i Główna 
53. PORADNIA PRZECIWAL­
KOHOLOWA (Al. Marcinkow­
skiego 21) — czynna od godz. 8 
do 20.

„Fersasć Scmlsoy*1
w kinie „Targowym"

Jak już informowaliśmy, 
Okręgowy Zarząd Kin i MTP 
przystąpiły do przygotowania 
dla celów kinowych kina 
„Targowego” w hali MTP nr 
9. Po przeprowadzeniu kilku 
korzystnych dla widzów zmian, 
jak powiększenie ekranu, za­
łożenie nowego zaciemnienia 
i wybudowanie amiiteatralne- 
go wzniesienia pod tylnymi 
rzędami krzeseł, kino „Targo­
we1’ rozpoczyna z dniem 1 
września br. swą działalność. 
Premierą będzie doskonała 
komedia francuska ped tytu­
łem „Fernand Cowboy”. Sean­
se odbywać się będą codzien­
nie o godz. 17 i 19.30. (V)

niewypały!
Alarmującą wiadomość przyniósł 

wczoraj do naszej redakcji ob. Z. 
2ak, który zakomunikował nam, 
że przy jego działce obok ulicy 
Sarmackiej w Naramowicach znaj 
duje się nieduży — jak powie­
dział — 0,5 m długości niewypał 
artyleryjski. Nasz rozmówca zgło­
sił o tym w komisariacie I MO 
(Stare Miasto), lecz tam powiedzia­
no mu „Panie co tam niewypał, 
tam dalej są miny44. I rzeczywiście, 
opodal znajduje się kilka dobrze 
zachowanych, gotowych do wybu­
chu poniemieckich min. Ob. Żak 
od 6-tygodni monitował w MO 
żeby zlikwidowano niebezpieczeń­
stwo wybuchu ustawiąjąc tam zna­
ki ostrzegawcze, a nawet sam wy­
kręcił zapalnik pocisku i rozłado­
wał go. Jednak mimo wielokrot­
nych przyrzeczeń, że niebezpie­
czeństwo wybuchu zostanie zlikwl 
dowane, miny tkwią sobie wygod­
nie w ziemi, nieoznaczone żadny­
mi znakami i młodzież, która sta­
le tam przebywa jest narażona na 
poważne niebezpieczeństwo.

Nie po to wydaje się tysiące zło 
tych na afisze uświadamiające, 
urządza się seanse filmowe ostrze­
gające o niebezpieczeństwie nie­
wypałów. by niektórzy panowie 
swym „dojutrkowstwem44 i nied­
balstwem nrcażali nasze dzieci na 
kalectwo i śmierć. (Of.)

rezy
w Ira ii

i hi
rsr 14

Jak się dowiadujemy w 
Okręgowym Zarządzie Kin, z 
dniem 1 października br. uru­
chomione zostanie w hali tar­
gowej nr 14 przy ul. Święci­
ckiego nowe kino. Znajdzie 
ono pomieszczenie w jednej 
połowie obszernego balkonu, 
który oddzieTony zostanie od 
pozostałej części hali podwój­
nym murem. Kino, którego 
nazwa nie została jeszcze usta 
łona, liczyć będzie ok. 400 
miejsc.

Zarząd MTP prowadzi obec­
nie również pertraktacje w 
sprawie racjonalnego wyko­
rzystania pozostałej części hali 
nr 14. W wypadku zrealizo­
wania projektów MTP, na 
parterze hali -urządzona zosta­
nie duża sala imprezowa 
wraz z pomocniczymi pomie­
szczeniami: szatniami dla ar­
tystów i sportowców, garde­
robą dla publiczności, stałym 
bufetem itp. Każdego tygod­
nia od poniedziałku do piątku 
odbywałyby się w niej wystę­
py stałego cyrku. (V)

Do Poznania
przyjeżdża kabaret
..Awangarda*’

W dniach 30 i jgl bm. oraz 1 wrze 
śnia br. o godz. 20 wystąpi w sali 
Teatru Młodego Widza warszaw­
ski kabaret humoru i satyry 
„Awangarda”. Udział wezmą: Z. 
Jamry, B. Kłodkowski, M. Surmiłło 
i Wł. Nowicki.

Kabaret „Awangarda” wystąpi 
również w programie Telewizji 
Poznańskiej.

Tarapaty koszykarzy Olimpii nie 
są rzeczą nową. Niezdrowa atmo­
sfera „pogwardyjska”, brak moż­
liwości treningowych oraz odpo­
wiedniego trenera i trudności z 
utrzymaniem się w lidze, wytwo­
rzyły mocno napiętą sytuację, któ­
ra groziła kompletnym rozpadem 
dobrze zapowiada jąąc-go się zespo­
łu ligowego. Rzecz jasna, ze roz­
bicie Olimpii byłoby niepoweto­
waną stratą dla poznańskiej ko­
szykówki. Posiadanie bowiem 
trzech ,1-ligowych zespołów mę­
skich, a w przyszłości może nawet 
czterech, gdyż Warta pod kiero­
wnictwem dobrego teoretyka — 
trenera E. Dyiewicza zrobiła znacz 
ne postępy, podniosłoby wydatnie 
znaczenie Poznania.

Na szczęście, sytuacja uległa po­
prawie. O obecnych warunkach 
pracy sekcji koszykówki opowie­
dział nam jej kierownik — mgr 
Zb. Machćzyński:

— O żadnym kryzysie w ło 
nie naszej sekcji nie ma już 
w chwili obecnej mowy. Fak­
tem jest, że do dotychczaso­
wych warunków pracy moż­
na mieć bardzo dużo zastrze­
żeń, lecz błędy te, zostały u- 
sunięte. Zrozumiałe, że po j 
przestawieniu się z systemu 
pracy gwardyjskiej, gdzie dy­
sponowano powjażną ilością i 
opłacanych pracowników eta 
towych, na działaczy społecz 
nych mieliśmy początkowo 
dużo trudności, lecz obecnie 
po pozyskaniu nowych dzia­
łaczy w osobach kpt. Mazu­
ra i Nogaja, opanowaliśmy 
zupełnie sytuację. Nieocenio­
ne wprost zasługi nad uzdro­
wieniem atmosfery w sekcji 
położył prezes klubu — dyr. 
Askanas. Jego osobista inter­
wencja i znajomość sportu 
pozwoliła nam na zlikwidowa 
nie wszystkich bolączek.

— Jakie nastąpiły zmiany?
— Przede wszystkim zagwa 

rautowano zawodnikom moż­
ność trenowania przez odda­
nie do użytku dwóch sal — 
przy ul. Świerczewskiego o- 
raz hali MTP nr 14, gdzie za­
instalowaliśmy własne kosze 
ze szklanymi tablicami. Po 
rezygnacji trenera Szymury, 
wychowawcą naszych zawod­
ników jest uczestnik „wiel­
kiej piątki11 — inż. Kasprzak, 
któremu pomaga jego klubo­
wy kolega — Matysiak. Dru­
żynę żeńską prowadzi nadal 
trener Dylewicz. W ramach 
przygotowań do sezonu prze­
prowadziliśmy obóz vz Ludwi­
kowie. Nasi zawodnicy są w 
chwili obecnej w dobrej fer­
mie i w rozgrywkach nie za­
mierzamy odegrać roli outsi­
derów.

— Czy sprawa zwolnień ko­
szykarzy z sekcji jest nadal 
aktualna?

— Po zakończeniu sezonu 
Chudziński, Leśniczak, Małek 
i Gawron zwrócili się do nas z 
prośbą, o zwolnienie z klubu. 
W chwili obecnej dwaj ostat­
ni, po zapoznaniu się ze zmia 
nami w sekcji nie ponowili 
swych wniosków, natomiast 
sprawa Chudzińskiego i Leśni 
czaka jest nadal nie wyjaśnio 
na. Zarzuty Chudzińskiego, 
co do warunków treningo­
wych są już w tej chwili nie­
aktualnej Sądzę, że ten zdy­
scyplinowany, ambitny, o głę 
bokim morale zawodnik, nie

Mnożą się wypadki uliczne. Na naszych szosach, ulicach, 
drogach „żniwo urodzaju" zbiera śmierć. Nie pomagają 
apele prasy, milicji. Przedwczoraj w Poznaniu byty 'trzy 
wypadki. Ile jest dzisiaj, a, ile jutro? Pijaństwo, brawu­
ra, zwykła nieuwaga — oto częste przyczyny nieszczęść. 
Na zdjęciu: wypadek samochodowy, jalii wydarzył się 
27 bm. na rogu ulic Przybyszewskiego i Dąbrowskiego.

/ Ofiar w ludziach nie było.
Fot.: K. Pćzychodzki

/

porzuci swych barw klubo­
wych. Leśniczak za nieprze­
myślane wystąpienia został 
zawieszony i sprawą jego zaj 
mie się prezydium klubu.

— Przejdźmy do planów 
sekcji...

— W połowzie września na­
sza drużyna żeńska wyjeżdża 
do Budapesztu na rewanżowe 
mecze z BSE. Po drodze chce­
my zagrać w Pradze i Brnie. 
10—19 października w Pozna­
niu przebywać będą koszykar 
In Dynama Pardubice, a w li­
stopadzie wyjeżdżamy do 
nich. na spotkania rewanżo­
we. Zespół męski w przerwie 
ligowych rozgrywek wyjedzie 
do ZSRR na spotkania z Dau 
gawą i żalgirysem.

Wł. OFIERSKI

6'@tawe imprezy 
s „Sssiasla Kolejarza"

Atrakcyjnie pod względem spor 
towym zapowiadają się tegoroczne 
.Dni Kolejarza44. Na towarzyski 

mecz z poznańskim Lechem przy- 
zie bratysławski Lokomotiv i 

w dniu 12 września rozegra u nas 
spotkanie. Miejmy nadzieję, że po 
pierwszych jaskółkach zwyżki for­
my piłkarzy Lecha, jakimi niewąt 
pliwie były: dobry mecz w So­
snowcu oraz efektowne zwycię­
stwo nad bytomską Polonią, bę­
dziemy oglądali emocjonujące spot
kanie międzynarodowe.

Z Czechosłowakami walczyć bę­
dą również i łucznicy Lecha, któ­
rzy dzień później, tzn. 13 września 
rozegrają zawody z Banikiem (O- 
strawa). Będzie to rewanż za u- 
biegłoroczny pobyt poznaniaków 
w Czechosłowacji.

W drużynie gości zobaczymy by 
łych reprezentantów CSR: Sirego, 
Leśniowskiego oraz czołową łucz­
niczkę tego kraju — Sebestovą.

Zespół Lecha wystąpi z nowo- 
kreowanym mistrzem Polski — 
Nehringiem oraz Turajską i Napie 
rałą na czele.

Of.

Z Wrocławia do Budapesztu na 
międzynarodowe zawody konne 
wyjechała ekipa polskich jeźdź­
ców w składzie: Byszewski, Ba- 
biracki, Grabowski, Kowalczyk i 
Tokarczyk, Zawodnicy zabrali a 
sobą 10 koni.

* * *

Do skandalicznych zajść doszło 
w niedzielę na boisku w Białym­
stoku. Po meczu, rozegranym po­
między miejscową Gwardią a Ma­
zurem (Karczew), wygranego przez 
gości — 1:0, tłum rozgorączkowa­
nych kibiców wbiegł na boisko — 
chcąc pobić sędziego i zawodni­
ków gości. Dopiero interwencja po 
siłków milicyjnych, które użyły ga 
zów łzawiących, przywróciła porzą 
dek i umożliwiła zawodnikom i sę­
dziemu opuścić boisko. Prawdopo­
dobnie stadion w Białymstoku zo­
stanie zamknięty.

* * *

W Warszawie rozpoczęły się mi­
strzostwa Polski w strzelectwie 
śrutowym z udziałem całej pol­
skiej czołówki strzeleckiej, z wi­
cemistrzem olimpijskim — A. Smel 
czyńskim na czele Mistrzostwa są 
eliminacją przed czekającymi Po­
laków dwoma międzynarodowymi 
mityngami śrutowców w Warsza­
wie i Bukareszcie. Obie imprezy 
zostaną rozegrane we wrześniu.

Pobka — Affigta?
Po zwycięstwie polskich żużlów 

ców z czołowym zespołem Anglii 
we Wrocławiu, jeszcze w tym se­
zonie ma dojść do skutku spotka­
nie międzypaństwowe Polska — 
Anglia. Jak widzimy, nasze spor­
towe stosunki z Anglikami stają 
się coraz bardziej żywe. (p)

Maichrzycki
4 traserem PZB

Po opuszczeniu stanowiska tróm 
ra KS Warta w Poznaniu prze; 
W. Majchrzyckiego, zaangażowany 
został on, jako trener PZB.

Witold Majchrzycki ma w naj­
bliższym czasie rozpocząć swojt 
działalność.

Dziękujemy
koszykarzom Warty za pozdrowie­
nia przesłane dla Czytelników oras 
redakcji „Głosu44 z obozu w Sie­
rakowie (życzymy awansu do I li­
gi) oraz hokeistom poznańskiego 
Lecha z Bierutowic.205 -


